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i dłuższą metę nie ma nic niemo- 


KINO-TEA R 


ROMA 


Al. 3-go Maja 11 Popołu 


3 * 
ROSAN OBLĘŻENIA I MILITA- 
YZACJI ŻYCIA — w repertuarze 
x ów, jakiemi państwo dysponu- 
Je ten należy do najostrzejszych, 
Jeżeli nawet nie do ostatecznych. 
s „ że zastosowano go w Rumu- 
i, nasuwa więc sam przez się do- 
a emanie, iż stosunki wewnętrz- 
e musiały tam wejść w fazę, jakie- 

Wyjątkowego napięcia. 
: oblężenia i militaryzacji ży- 
: le aplikuje się przytem, aby coś 
mać; stosuje się zwykle wów- 


gdy częmuś groźnemu chce się | 


zapobiec. Potwierdza to poniekąd 
aracja nowego gabinetu rumuń- 
A Przecież do zmiany konsty- 
ni JH, czy do umoralnienia 

€ potrzeba asysty wojskowej. 
robi nu to mianowicie chciano Za- 
Asy Wydaje się, że znajduje tu 
że) ierdzenie raz jeszcze jedna za- 
laty iż radykalizm rozpętać jest 
sp a zahamować trudno. Raz roz 
RY. wyrasta on ponad najwyż- 
a nawet głowy. Otóż rząd p. Gogi 
zy necit nietylko aktywność opo- 
w.jnych stronnictw, ale przede- 
la; tkiem bodaj — aspiracje „Że- 
mej Gwardji“, tego skrajnie fa- 
więtowskiego „ugrupowania. Naj- 
= dej aspiracje te rozwijały się 
wać m tempie, że musiano zastoso- 
Nych 7 hamulec w postaci zna- 
zarządzeń. Obecny zaś gabi- 
R. złożony Z ludzi umiarkowa- 
„10 wysokim autorytecie — 

wiele cech antidotum, 
(k.). 


Spotkanie dwóch 
kanclerzy 


(o ofiarował "Fiihrer" — 
(zem ma za to zapłacić) 


p tanclerz Austrii? | 
atrz art, wstępny na str. 3-ej) | 


Ai M PDZ I sf | Be E 00 i z ARE p CI 


DORSZ W NC A ZTEĆ WPLTBA PIANĄ 
| RZ AAA er 


W dyplomacji niema 


nic niemożliwego 
nsacyjne oświadczenie 

min. Edena | 
3 LONDYN. Minister Eden wygło- | 
< W Birmingham na zgromadze- 
"U Ligi młodych konserwatystów, 
ma mówienie niepozbawione nio- 

<ntów sensacji politycznej. 
cej, wokracja posiada swoje własne 
SETIN mówił min. Eden — nie o- | 
nią a to jednak przeciwstawia- | 
xi się innym krajom. Przyjaźń | 
'edzy demokracjami a dyktatura- 
N; Rie powinna być niemożliwa. | 
AE „Pragniemy wiecznej przepaści 
PSCY demokracjami a dykta- | 
mi. Dyplomacja uczy nas, że 


| 
| 
| 


iwego'. 


Waldemaras ułaskawiony 


_„Raskutek amnestii 
| kg RLIN, Z Kowna donoszą: Z 0- 
SĄ 20-lecia niepodległości Li- 
PAG „prezydent Republiki 
SSA A która PERO D EI: 
a Kłajpedy, skazanych w 
Rh im procesie w 1935 r. Sześciu 
Boża skazanych w tym samym 
łe cie na dożywotnie więzienie 
Korzysta z amnestji. 
NAA A ułaskawionych znajduje 
Ra WEEK b. premjer „Waldema- 
ANY na 12 lat więzienia za 
kan zowanie w 1934 roku woj- 
ego zamachu stanu. 


ekranu -aktorka i śpiewaczka Deanna Durbin 


PENNY 


Nad program oprócz dodatków aktualności najlep- 
sza kreskówka kolorowa p.t. „Urwis na majówce” 


Początek 


życia | 


w największej rewelacji p.t. 


dniówka: „Ułan Ks. Józefa Poniatowskiego” 


o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 
| BERLIN. W ub. sobotę ogłoszo- 


no następujący komunikat oficjal- 
ny: 


pił w najściślejszej tajemnicy, a do- 
wiedziano się tylko w ten sposób, że 
podczas dzisiejszego nabożeństwa 
| Kanclerz Austrji dr. Schuschnizg |dziękczynnego na intencję Ojca św. 
lw towarzystwie sekretarza stanu |odbytego w katedrze św. Szczepana, 
Schmidta i ambasadora Rzeszy von | przy współudziale prezydenta Mikla- 
| Papena złożył dziś wizytę kancle-| sa, członków rządu i ciała dypłoma- 
rzowi Hitlerowi w Berchtesgaden. | tycznego, zauważono ich nieobec- 

Podczas wizyty obecny był rów | ność. Zwróciło to uwagę przedewszy- 
| nież minister spraw zagr, von Rib-| stkiem dyplomatów, dzięki którym 
bemtrop. tajemnica została rychło ujawniona. 

Wizyta nastąpiła naskutek zapro-| Według pogłosek. rozmowy mię- 
szenia kanclerza Hitlera. To nieofi-| dzy kanclerzem Schuschniggiem a 
cjalne spotkanie odpowiadało obu-| kanclerzem Hitlerem miały dotyczyć 
stronnej chęci omówienia wWszySt-| nast. punktów: 1) zgody Austrji na 
| kich zagadnień, dotyczących stosun= | formalne jej włączenie do osi Rzym 
| ków między Rzeszą a Austrją. — Berlin; 2) rekonstrukcji rządu 
| WIEDEŃ. Kanclerz Schuschnige, | austrjackiego w tym duchu, że kil- 
po spotkaniu z kanclerzem Hitlerem iza resortów obsadzonoby osobistoś- 
w Berchtesgaden, powrócił dziś zra- ciami, dogadzającemi nietylko kan- 
na specjalnym pociągiem do Wie- |clerzowi Schuschniggowi, ale także 


| woj-Składkowski, 
| Wojskowych gen. Kasprzycki, mini- 


dnia. 
WIEDEŃ. — Wyjazd kanclerza 
Schuschnigga i dr. Schmidta nastą- 


kanclerzowi Hitlerowi; 3) amnestji 
dla narodowo-socjalistycznych prze- 
stępców politycznych, a w szezegól- 


Cena 10 gr. 


Rok XXII. 


Przed główną rozgrywką 


erz Schuschnigć wrócił już do Giednia 


O czem rozmawiał on z kanclerzem Rzeszy 


ności — dła aresztowanego niedawno 
inżyniera Tavsa i kilku jego towa- 
rzyszy. 

Wzamian za tę ustępstwa Schusch 
nigga Hitler w swojej mowie, zapo- 
wiedzianej na dzień 20 b. m., z try- 
buny  parłamentarnej  zapewniłby 
Austrję i Europę, że przestrzegać 
będzie zasady austrjackiej suweren- 
ności państwowej i unikać wszystkie 
go, co mogłoby podważyć katolicki 
charakter Austrii 

LONDYN. Miarodajne czynniki 
brytyjskie wyrażają opinję, że w 
Berchtesgaden rozmowy nie wy- 
szły poza kwestje układu z 11 listo 
pada ub. r. Kanclerz Hitler, nieza- 
dowolonv z funkcjonowania * tege 
układu, miał grozić jego wypowie- 
dzeniem. Mussolini obawiając się 
nadwyrężenia w ten sposób osi 
Rzym — Rerlin miał wpłynąć na 
porozumienie się kanclerzy obu 
państw. 


Japonja odmawia informacji 


o programie zbrojeń morskich 


TOKJO. Rząd japoński złożył w | 
dniu dzisiejszym na ręce ambasa- 
dorów W. Brytanji, St. Zjednoczo- 
nych i Francji odpowiedź na noty 
tych państw z dn. 5 lutego, w spra 
wie morskich zbrojeń Japonji. 

Odpowiedź ta stwierdza, że rząd | 
japoński nie jest w możności u- 
dzielić im informacyj w sprawie 
japońskiego programu rozbudowy | 
floty. 

Japonja, w myśl zasady „nie na- 
padać i nie zagrażać”, nie ma za- 
miaru zbroić się w celu zagraża- 
nia innym państwom. Ponieważ 


|zastrzegą sobie obecnie 


jednak inne państwa nie przyjęły 
swego czasu japońskiej propozycji 
rozbrojenia, wytworzyła się sytua- 
cja, iż nie istnieje układ rozbroje- 
niowy, do którego Japonja mogła- 


| by przystąpić. 


WASZYNGTON. Japońska odpo- 
wiedź w sprawie zbrojeń morskich 
sprawiła tu wysoce niekorzystne 
wrażenie. 

W poinformowanych kołach |o- 
świadczaja, że St. Zjednoczone 
całkowitą 
swobodę działania i przystąpią do 


budowy okrętów wojennych o wy- 
porności ponad 35 tys. ton. 

Sen. King zapowiedział, iż w 
związku z odpowiedzia Japonii, 
złoży w poniedziałek wniosek ð u- 
poważnienie prezydenta Roosevel- 
ta do niezwłocznego zwołania kon- 
ferencji rozbrojeniowej. 
| OTTAWA. — Premjer Mackenzie 
IKing oświadczył w parlamencie, że 
rząd kanadyjski nie wyda zakazu 
eksportu broni do Japonji, o ile inne 
narody nie powezmą wspólnie tego 
rodzaju zarządzenia. 


O TERZ Z DET E TE S ESE CA POKO TAT POWO DATE E EE 


C. 1. W. F—Akademją Wychowania Fizycznego 


Doniosłe uchwały Rady Naukowej W. F. 


W ub. sobotę odbyło się w sali| 
konferencyjnej ministerstwa Spraw i 
Wojskowych plenarne posiedzenie 
Rady Naukowej Wychowania Fizy- 
cznego. Obradom przewodniczył 
marszałek Ś$migły - Rydz. Na posie- 

gen. Sla- 
Spraw 


dzenie przybyli premjet 
minister 


ster Oświaty prof. Świętosławski 
oraz wszyscy członkowie Rady. 

Posiedzenie otworzył  krótkiem 
przemówieniem Marszałek śmigły- 
Rydz, który równocześnie objał 
przewodnictwo. 

Sekretarz Rady red: K. Musza- 
łówna odczytała sprawozdanie za 
r. 1987. 

Pierwszy referat p. t. „Uwagi o 
stanie wychowania fizycznego w 
Polsce“ wygłosił gen. dr. Stanisław 
Rouppert, zgłaszhiąc w konkluzji | 
wnioski: o wyznaczenie najmniej ; 
3 godziny tygodniowo ćwiczeń W. 

na klasę w gimnazjach i lice- 


F 
ach, o zrównanie w prawach nau- | 


czycieli W. F. z nauczycielami in- 
nych przedmiotów oraz o nieobar- 
czaąnie nauczycieli W. F. dodatko- 
wym przedmiotem, o przemianowa- 
nie C. L W. F. na Akademję Wy- 
chowania Fizycznego oraz przyzna 
nie C.LW.F. prawa nadawania ma- 
gisterjów. 

Drugi referat p. t. „Zagadnienie 


wychowania fizycznego na wsi“ wy | 


głosił prof. dr. Piasecki. 
O zagadnieniach sportu akade- 


W kilku słowach... 


— Po raz trzeci w ciągu miesiąca na- ; 


wiedziła wczoraj wybrzeża W. Brytanii 
silna burza, Siła wiatru dochodzi do 123 
km. na godzinę. 

— Od 17 dni nad Kalifornja szaleje 
huragan. Jest 16 zabitych i ponad 2.000 
bezdomnych. 

— W samorządzie telszewskim (Litwa) 
przeprowadzono rewizję ksiąg, która u- 
jawaiła nadużycia, dochodzące do kilku- 
cziesięciu tysięcy litów. Burmistrz oraz 
kilku urzedników zamieszanych w tę 
sprawę zostali aresztowani. 


Z dobrych najlepsze, z prawdziwych najtańsze — piwa 


mickiego mówił prof. dr. Ciecha- 
nowski. Mówca domaga się prócz 
| częściowego przysposobienia woj- 
skowego młodzieży przed studjami 
akademickiemi właściwego wycho- 
wania fizycznego, jako podkładu 
do późniejszej służby wojskowej. 

Wychowanie fizyczne tej części 
młodzieży musi być powszechne i 
obowiązkowe na zasadzie ustawy, 
lezy też rozporządzeń ministerjąl- 
| nych. i 4 

Oprócz niedziel i feryj zużygko- 
wanych na obozy W. F. uzyskać 
irzeba w okresie wykładów na wy* 
chowanie fizyczne w wymiarze 
przynajmniej 2-ch godzin tygod- 
niowo, zajęć naukowych w szko- 
łach akademickich. 

Głównymi etatowymi instrukto- 
rami moga być bylko magistrzy W. 
F. ze studjów i CIWF. 

Ppłk. Ziętkiewicz zgłosił wnio- 
sek o rozbudowę sportu szkolnego. 

Wszystkie wnioski i tezy zostały 
iprzez Radę Naukową przyjęte. 


| 


PpauliGskieJO 


Wszystkie umysły zelektryzowała walna rozgrywka, która roz- 
pocznie się 17 lutego. Wszyscy się szykują. Każdy staje do 
walki o wielkie wygrane z losem I Klasy z szczęśliwej zawsze 
Kolektury Domika Niewińskiego w Piotrkowie, ul. Słowackie- 
go 22 i w Oddziałach: Sulejowie, Bełchatowie i Radomsku. 


Minister Oświaty Finlandji 
przybył wczoraj do Warszawy 


Wczoraj przybył do Warszawy mi 
nister Oświaty Finlandji p. Une 
Yrjoe Hannula. 

Na Dworcu Głównym dostojnega 
gościa Kinlandzkiego witali mini- 
ster W.R. i O.P. prof. W. Świętosław 
ski, wicemin. W.R. i O.P. prof. A- 
leksandrowicz, poseł finlandziki w 
Warszawie min, Idman z członkami 
poselstwa, przedstawiciele M.S.Z.: 
nacz. Zazułiński i radca Kościałkow 
ski, kurator ekręgu szkolnego war 
szawskiego p. W. Ambroziewicz, dy 
rektorzy departamentów i naczel- 
nicy wydziałów w min. W.R. i O.P. 
oraz przedstawiciele prasy. 

W imieniu słuchaczy lektoratu ję 
zyka finlandzkiego na Uniwersyte- 
cie Józefa Piłsudskiego wygłosiła 
przemówienie po finlandzku p. Jad- 
wiga Kunińska, która wręczyła min. 
Hannuli wiązamkę kwiatów. 


W podróży towarzyszy p. Hannuli 
sekretarz p. Gadd. 


Od granicy polskiej towarzyszył 
ministrowi Hannuli delegat min. 
W. R. i O. P., radca dr. Fugemjusz 
Zdrojewski. 

Po powitaniu min. Hannula w to- 
warzystwie wicemin. prof. Aleksan- 
drowicza odjechał do przygotowa- 
nych dlań apartamentów w Hotełu 
Europejskim. 


1. 4 
Newi generałowie 
LJ a 
niemieccy 

BERLIN. Półoficjalnie komuniku- 
ją o następujących awansach w woj 
sku niemieckiem: 

Inspektor kawalerji gen.-por. von 
Gossler został mianowany genera- 
łem kawalerji. Generałami piechoty 
zostali mianowani: dowódca 14-g0 
korpusu gen.-por. von Wietersheim, 
dowódca 12-70 korpusu gen.-por. 
Schroth, dowódca 4-go korpusu 
gen.-por. von Schwedler, dowódca 
7-go korpusu gen.<por. von Schobert 
i dowódca 5-ego korpusu gen.-por. 
Busch. Naczelny kwatermistrz szta 
bu głównego, gem.-por. Halder zo- 
stał mianowany generałem artyle- 
rji, zaś szef sztabu dowództwa w 
Kaiserslautern gen.-por. Kuntze 70- 
stał mianowany generałem inżynie- 
rji. 

WIEDEŃ. „Politische Korrespon- 
denz“ stwierdza, że władzom au- 
strjackim nic nie jest wiadome, ja- 
koby do Austrji mieli przybyć nie- 
mieccy generałowie i jakoby mieli 
oni prosić© pozwolenie na pobyt w 
Austrji ~ 


„Passo Romano" 
w armji włoskiej 


"RZYM. Na mocy rozporządzenia 
wiceministra Wojny, gen. Pariani, 
nowy, paradny krok, t. zw. „passo ro- 
mano“, zostanie wprowadzony w woj 
sku. 

Jak wiadomo, nowy” „krok'xżym- 
ski“ obowiązuje od 1 b. m. w milicji 
faszystowskiej. , 
Romano“ jest bliźniaczo 
„„Parademar- 


„Passo 
podobny do pruskiego 


schu“, (Przyp. Red), 


W 16-tą rocznice 
koronacji Ojca Sw. 


Z okazji 16-ej rocznicy koronacji 
Papieża Piusa X--go odbyło się w 
Jana 
które od- 
prawił ks. kardynał Aleksander Ka- 
kowski w asyście licznego ducho- 


sobotę 
uroczyste 


katedrze 
mabożeństwo, 


w Św. 


wieństwa. 

Na nabożeństwie obecniy byli ks. 
nuncjusz apostolski msgr. Cortesi, 
ks. arcybiskup Gall, ks. biskup po- 
lowy Gawlina, ezłonkowie rządu 
R. P. z min. Grabowskim, korpus dy 
plomatyczny, generalicja, rektorzy 
wyższych uczelni, przedstawiciele 
władz samorządowych i instytucyj 
katolickich. 


Obthód legjonowy 
XX-lecia Rarańczy 


Wczoraj w przeddzień obchodu 
20-lecia przebicia się 2-ej Bryga- 
dy Legjonów połskich pod Rarań- 
czą, odbyło się uroczyste "złcżenie 
hołdu bohaterom 2-ej Brygady Leg. 
Poł. spoczywających w  mauzole- 
um na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach. 

W uroczystości wzięli udział: 
generalicja, delegacje oficerskie i 
podoficerskie, komendanci  legjo- 
nowych kół pułkowych, starszyzna 
legjonowa, legjoniści z rodzinami 
i publiczność. 


Międzynarodowe 
konferencje kolejowe 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Warszawie konferencja przedsta- 
wicieli polskiego i rumuńskiego | 
zarządów kolejowych, celem usta- 


| 
lenia warunków zmierzających do 


możliwego zwiększania przewozów | 
tranzytowych z Jugosławji i Bul- 
garji przez porty polskiego obsza- 
ru celnego. | 
W dniach 15 — 17 b. m. ma się | 
odbyć w Poznaniu konferencja 
przy współudziale delegatów Zarzą- | 
dów Kolejowych: polskiego, nie- | 
mieckiego, czeskiego, rumuńskiego, 
węgierskiego i austrjackiego. 


Obrady dotyczyć będa obrotu to- | 
warowego pomiędzy Rumunją a, 
Niemcami. | 


Katastrofa 
samochodowa 


W ubiegłą sobotę na szosie 
Mysłowice — Giszowiec na G. Ślą 
sku, samochód osobowy skutkiem 
śliskiej jezdni wjechał na przydro- 
żne drzewo. W następstwie zderze- | 
nia samochód stoczył się do przy- 
drożnego rowu i wywrócił się. 

Jadący w samochodzie inż. Go- 
lasowski z Mysłowic doznał złama- 
nia podstawy czaszki, kilku żeber 
oraz wstrząsu mózgu, Bielak Fran 
ciszek również z Mysłowic — oka- 
leczeniu twarzy a szofer Szmaj- 
duch ogólnych obrażeń. Wszyst- 
kich rannych odstawiono do szpi- | 
tala w Mysłowicach, gdzie pozo- | 
stają na kuracji. | 


Z RACE AE | 
Austria przedłuża służbę 
wojskową | 


WIEDEŃ. — Urzędowa eien 
Ztg.“ ma ogłosić w dniu dzisiejszym j 
zarządzenie kanclerza Schtischnigga | 
o przedłużeniu o 6 miesięcy czasu 0-1 
bowiązkowej slużby wojskowej oraz | 
o przyspieszeniu poboru do wojska o 
jeden rok. Ę 


Na podstawie tego rozporządze 
nia służba wojskowa trwać będzie 18 
miesięcy, zaś wiek poborowych wy- 
nosić będzie lat 20. Rozporządzenie 
przewiduje redukcję czasu służby 
wojskowej o 6 miesięcy dla wycho- 
wanków pewnych kategoryj szkół. 
Zarządzenie wchodzi niezwłocznie w 
życie i obowiązywać już będzie Bó-| 
borowych, urodzonych po 1 stycznia | 
1918 r. 


|zonów, wywołały w Berlinie” wiel- 


— okna 


Przemówienie wicepremiera Kolntkooskiego 


W ub. sobotę, jak już donosiliśmy, 
obradowała we Lwowie Rada Gospo 
darcza Małopolski Wschodniej. 

Po referatach przedstawicieli Ży 
cią gospodarczego Małopolski 
Wschodniej zabrał głos p. wicepre- 
njer Kwiatkowski, poczem kolejno 
przemawiali ministrowie Ulrych, Ko 
ściałkowski, Poniatowski, oraz wi- 
ceminister Sokołowski, 

Na wstępie swego przemówienia przed 
stawił wicepremier Kwiatkowski sytua- 
cję, jaka wytworzyła się po odżyskaniu 
niepodległości. 

Wojna dokonała na ziemiach polskich 
dzieła olbrzymiego zniszczenia. 
część jego była widoczna w postaci zni- 
szczonych osiedli, fabryk, kolei, dróg i 
mostów. Druga część była ukryta. Było 
to zniszczenie waluty, oszczędności, kre 
dytu, doświadczeń przemysłowych i han- 


dlowych. Następnie zaszły procesy de- | 


strukcyjne, których źródłem była chęć 
zbyt szybkiego odbudowania się w sto- 
sunku do reałuych średków i sił. Z tego 


źródła wynikła inflacja, a nawet i pew- | 


ne przejawy ostatniego kryzysu. 

Dziś nie możemy popełniać tych sa- 
mych błędów. 

Chcieliśmy uwzględnić zbyt dużo po- 
stulatów inwestycyjnych przy minimal. | 
nych środkach, 

Błędem było też, że nie ustaliliśmy 
pewnej hierarchji potrzeb, uzależnialiś- 
my dyspozycję finansową od siły wymo- 
wy i siły presji, a nie siły skuteczności 
ekonomicznej, Stąd nieraz wyrastał zbę- 


Tylko | 


Í 
| 


dny etatyzm. Błędem było wreszcie, że 
całe grupy nakładów i realizowanych | 
lawen nie były organizowane z punk 
|tu widzenia ich współzależności, 
Wydaliśmy w ciąśu 20-lecia dużo mil- | 
jardów zł., ale społecznie i gospodarczo 
|nie zdołały one zaważyć w sposób wy- 
jraźny na korzystne przemiany naszej 
| struktury gospodarczej, 
| Żyjemy w świecie, pozbawionym stałej 
doktryny politycznej i gospodarczej. 
Wiemy, z naszej własnej przeszłości, | 
| co znaczy dobroduszne zaufanie w dzie- 
dzinie międzynarodowej polityki, zaufa- 
nie w poczuciu sprawiedliwości, lub w 
niezmienialność doktryny. Postulat mon 
towania i mnożenia elementów naszej 
siły wojskowej, choćby to się odbywało 
kosztem ofiar z dnia dzisiejsześo, musi 
być wysunięty jako hasło naczelne. 
Drugi cel jest natury gospodarczej. W 
zakresie gospodarczym koncentrujemy | 
wysiłki na tych działaniach, które na- | 


wracają przedewszystkiem do ogólno- 
polskiej gospodarczej racji stanu, obala- 
my ostatnie skutki zaborów, aby z tego 
organizmu, który przestał żyć, stworzyć 
z powrotem fizjologiczną jedność, 

Podejmujemy dalej te działania, które 
regenerować mają aktywność gospodar- 
czą społeczeństwa. Nie idziemy w kie- 
runku jakiegoś zdelinjowanego etatyz- 
mu, ale nie możemy również stosować 
subwencyj i dótacyj na słabe wysiłki 
społeczne. 

Byliśmy ongiś czemś na rynkach wscho 
dnich. Musimy na te rynki znowu powro 
cić, a droga do nich prowadzi przez 
Lwów i ziemie południowo - wschodnie. 

Musimy dalej prowadzić taką politykę 
gospodarczą, aby poszczególne elementy 
ogólne i lokalne współdziałały w wyrów 
nywaniu dysproporcji demograficznych i 
zwalczały klęskę przeludnienia. Musi- 


|my wreszcie pamiętać, że mamy jeszcze 


klęskę bezrobocia. 

Byłoby niesłuszne nastawienie opinii 
publicznej, że wysiłek rządu skoncentro 
wał się jednostronnie w okręgu central 
nym. Około 75 proc. wydatków na Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy dochodzi do 
innych dzielnic i okręgów Polski, 

Jestem obowiązany w imię prawdy i 
rzetęlności zwrócić uwagę na jedno. 
Część dziś wysuniętych postulatów moż 
na realizować niezwłocznie. Ale gdybyś- 
ście panowie żądali odemnie odpowie- 
dzi, czy można cały przedstawiony tu 
prośram, idący w duże setki miljonów 
zl, realizować natychmiast -~ to mu- 
szę otwarcie odpowiedzieć: nie. Ale za- 
razem mogę odpowiedzieć, że główna 
trudność nie leży w zagadnieniu finan- 


| sów i kredytów. 


Gdybyście wy, panowie, reprezentan- 
ci społeczeństwa, byli w stanie przyczy- 


nié się do tego, by przesycić atmosierę 


tą tężyzną społeczną, którą reprezento- 


wał Lwów w swoich bohaterskich okre- 
sach, gdybyście mogli skłonić tysiące lu 
dzi, obywateli cywilnych i urzędników 
do czuwania: 


— by żaden grosz nie był zmarnowany, 
— by obowiązywała odpowiedzialność 


za zobowiazania tnansowe, 


— by udziały i akcje w spółkach i 


spółdzielniach były cenione jako walor 
narodowy, 


— by przyhamować nieco egoizm gru- 


powy; 


— by inicjatywa prywatna była i sza 


nowana i inicjująca rzeczy ważne, celo- 
we, oparte o własny rozumny wysiłek — 


to mógłbym stwierdzić, że nie ma tak 


wielkiego i tak trudnego. zadania gospo- 
darczego, któremuby na przeszkodzie 


na Radzie Gospodarczej Małopolski Wschodniej 


miał stanąć brak pieniędzy. 

Z tej dzielnicy przed 30 — 40 laty 
wyszedł ruch odrodzenia gospodarczego 
i politycznego na cały wielki obszar Pol 
ski. Niech dziś skrystalizuje się tu front 
odrodzenia w odbudowanej Polsce, 

Minister Komunikacji Ulrych o- 
świadczył, że w bież. roku budże- 
towym przeznacza się 2 i ćwierć 
miljona zł. na inwestycje kolejowe 
w Małopolsce Wschodniej. Za naj- 
pilniejszą potrzebę minister uwa- 
ża budowę linji Szczebrzeszyn — 
Lublin. > 

Minister Opieki Społ. Kościał- 

i kowski podkreślił m. in.: 

Jak nie można prowadzić dobrej 

| polityki gospodarczej w oderwaniu 


od realnego tła społecznego, tak 
też nie sposób jest prowadzić po- 
lityki socjalnej, któraby nie u- 


względniła założeń gospodarczych. 
Ta ścisła łączność przewija się w 
całej działalności rządu. 

W zakresie środków będących w 
dyspozycji Min. Opieki Społ. '1zew- 


nętrznia się ona w poczynaniach 
Funduszu Pracy. Tutaj minister 
zobrazował działalność i dalszy 


program działalności tej im stytu- 
cji w Małopolsce Wschodniej. 

Minister Rolnictwa Poniatowski 
zaznaczył, że należy szukać  opła- 
calności rolnictwa przez umożli- 
wienie tańszej produkcji. Będą do 
tego należeć poczynania meljora- 
cyjne oraz poczynania na tle wal- 
ki z oddaleniem od rynków i złym | 
układem zbytu. 

Wiceminister Przemysłu i Handlu 
Sokołowski mówił o poczynaniach ! 
rządu, mających uintensywnić życie 
gospodarcze Małopolski .Wschod- 
niej. Wspomniał a noweli, do. pra- 
wa naftowego, o dążeniu do stwo- 
rzenia taniego kredytu dla 
rzemiosła, co znalazło już swój 
wyraz w Sejmie, wreszcie 6 po- 
trzebie wzmożenią eksportu róż- 
nych artykułów produkcji z Mało. | 
polski Wschodniej. 


Lachmurzone niebo Trzeciej Rzeszy 


Zaprzeczenia i kwiaty niemieckiej wyobraźni 


Doniesienia prasy 
cieczce generałów i buncie garni- ! 


kie zdenerwowanie. Podrażnione 
władze zwołały korespondentów za 
granicznych na specjalną konfe- 
rencję prasową, na której zaprze- 
czono wszystkiemu od a do z. Za- 
stępca szefa urzędu prasowego 
Rzeszy, radca Rerndt mówił o 
„złośliwej i groteskowej kampa- + 
nji“, poczem oświadczył krótko: 
„wszystko nieprawda”. 

W garnizonach niemieckich pa- 
nuje spokój, kronprinz i generało- 
wie nie uciekli ale wyjechali na 
narty (coprawda bez paszportów), 


f 


| również zglajchszaltowana 
| Trzeciej 
i hitlerowski „Voelkischer 


|ku, że „w Londynie, Paryżu, War- 
szawie 


zagranicznej | Nic mu się nie stało, a jeśli się Igi 
o wrzeniu w armji niemieckiej, u- raz nie pokazuje, to dlatego tylko, 
że jest chory. 


Słowem „wszystko nieprawda“. | 
W te tony uderzyła oczywiście 
prasa | 
Rzeszy. Naczelny organ | 
Beobach- | 


(ter* wpadł w ogromne rozdrażnie- | 
| nie. W artykule wstępnym próbu- | 
je najpierw „szydzić z wyobraźni! | 
prasy 


obcej, dochodząc do wnios-, 
Í 


albo Bukareszcie powinno- | 


iby się nas niemieckich dziennika- | 
'rzy posłać na naukę”, poczem 
| raz sam zdaje egzamin „z wyobra- | 
,Źni niemiecko - hitlerowskiej“. | 
Żadnego wrzenia niema. Reichsweh | 


za- | 


Codziennie — zapewnia organ | 


też 3 pałace prasowe na Fleetstreet. 
W Bukareszcie Dunaj wezbrał na wy- 
sckość 100 metrów i zalał całą Woło- 


|szę aż do podnóża Alp. 


Ostatnie wiadomosi 
Sportowe 


Bokserzy polscy | 
pokonali N emców 10. 


Rozegrany wczoraj w Poznań 
międzypaństwowy mecz bokser 
Polska — Niemcy zakończył się W 
kim sukcesem Polski. Niemcy 26% 
ły pokonane w stosunku 6:10. 

Punkty dla Polaków zdobyli: 
kowiak, Koziołek, Czortek, Koles 
ski i Chmielewski. 

Polacy w ten sposób definityw? 
zdobyli prymat w boksie amato 
kim Europy, 

POLSKA — RUMUNJA 3:0 
Nasi hokeiści już w półfinałach 
W niedzielę na hokejowych 

strzostwach Świata w Pradze © 
skiej Polska rozegrała mecz z 
munją, bijąc ją zdecydowanie 3 
(1:0, 2:0, 0:0). 

Polacy przeważali przez 0% 
czas. W trzeciej tercji navi zaw 
nicy mając zapewniome zwycięstw 
nie wysilali się na podwyższenie 
niku. 

Dzięki temu zwycięstwu Pola 
zakwalifikowali się już do 40% 
wek półfinałowych bez wząlędi 
wyniki dalszych spotkan. 

W drugiej grupie Anglja rozegf 
ła mecz z Narwegją, odnosząc reki 
dowe zwycięstwo w stosunku 8i 
(2:0, 1:0, 5:0) 
DALSZE WYNIKI 
WYCH 


á 


HOKEJ 
ŚWIAT 


Z 
MISTRZOSTW 

W PRADZE 

W dalszych rozgrywkach o mi 
strzestwo świata w hokeju Węg” 
rozgromiły Litwę 10:1 (2:0, 4: 
4:1). 

W trzecim meczu hokejowym o 
strzostwo świata Kanada odniosł 


zwycięstwo nad Austrją 3:0 (1i 
1:0,:1:0.). 
MECZ ELIMINACYJNY W CH 


RZOWIE PRZED WYJAZDEM 
FRANCJI 

W Chorzowie odbył się w niedzie 
lẹ mecz eliminacyjny 2-ch teamó? 
dla ustalenia drużyny na wyjazd di 
Francji. Spotkanie to zakończyło sm 
zwycięstwem teamu A w stosunky 
5:4 (2:2). ' 

Team A: Madejski, Giemza, SZC% 
paniak, Góra, Nytz, Dytko, Piec I 
Piontek, Wostal, Wilimowski, Wo 
darz. S. 

Team B: Krzyk (Pawłowski), K* 
nowski, Michalski, Piec II, Nowa 


W Nowym Jorku posąg wolności rzu-| kowski, Kotlarczyk, Łysko, Pytel 
cil « soją płonącą pochodnię na ratusz. | q, God, Habowski. 
Gęba burmistrza La Guardji — Jechowie PROC GOŻ Banowski 
niech będą dzięki — ocalała, Pozatem | mmmemmgmeemeememeesenyne zy 


516 zabitych. 

Warszawę pominięto zapewne z 
uczucia żywej sympatji. Należy 
przyznać, że przytoczone kwiatki 
niemieckiej wyobraźni dziennikar- 
skiej bynajmniej nie są przekony- 
wujące i nie budzą zaufania do 
berlińskich zaprzeczeń. W 
który przeżył okres mordów kaptu- | 
rowych i pótworną 
noży“ z 30 czerwca 1934, 


inie w rękach tajnej pólicji, w ta-! Japonji. 


Aniyjazoński front 
na Fatyfiku 


TOKIO. Agencja Domei donosi 7 


Singapore o przygotowaniach do U- 
roczystego otwarcia brytyjskiej ba* 
kraju, | zy morskiej. 


Na uroczystości przybyć ma ponad 


„noc krótkich | 12 tys. osób. Przybędą również trzi 
którego ! krążowniki amerykańskie, co uważa” 
| rządy spoczywają naprawdę jedy-! ? 


; s onie 
ie jest za demonstrację przeciwko 
Zaproszono również wiele 


ra jest pełna miłości do partji na 
rodowo - socjalistycznej, co 
cej niemal każdy oficer i każdy 
żołnierz jest ideowym narodowym 
socjalistą. Nawet generał 
Fritsch jest przyjacielem 


von 


Zakaz działalności 


Doniosiłe uchwały 


BUKARESZT, Dziś o godz. 16-tej 
zebrała się pod przewodnictwem kró 
la Karola Rada ministrów. Posiedze 
nie trwało blisko 4 godziny. Przyję- 
to uchwały o wyjątkowej doniosło- 
ści: 

1) postanowiono powołać do Ży- 
cia komisję, która 
projekt nowej konstytucji, 

2) Instytutowi nauk administra- 
cyjnych powierzono opracowanie 
projektu ustawy w sprawie organi- 
zacji administracji, 

5) wszystkim funkcjonarjuszom 


wię- | 


reżimu. | 


ma opracować | 


| berliński — prasa niemiecka  mo- 
głaby przynosić np. takie informa- 
cje: 
| W Paryżu zawaliła się dziś rano wie- 
| ża EibHla. 

W Londynie olbrzymi rekin wpłynał 
do Tamizy i połknął na śniadanie 2, czy 


| ności politycznej, 

4) Patrjarcha i synod riUmańskie- 
|go Kościoła prawosławnegół mają 
zwolnić od przysięgi, złożonej w 
związku ze sprawami nieprzewidzia- 
nemi przez prawo, przyczem zosta- 
| ną wprowadzone sankcje przeciwko 
osobom duchownym, którzyby tego 
rodzaju przysięgi od wiernych przyj 
mowali, 

5) Ustawa o służbie państwowej 
oraz nieusuwalność urzędników zo- 
stają chwilowo zawieszone, 

6) Zostaje zawieszona autonomja 


państwowym i komunalnym zakaza- 
mo udziału w jakiejkolwiek działa|- | 


uniwersytetu, 


1) działalność prasowa zostanie 


(kim kraju wszystko jest możliwe. 
| Zaprzeczenńia berlińskie nie roz- 
jaśniły zachmurzonego nieba nad 
| Trzecią Rzeszą, 


| (=) 


politycznej urzednikón 


rumuńskiej Rady Ministrów 


uregulowana w drodze uniemożliwie 
nia publikowania szkodliwych wia- 
domości oraz kontroli Środków fi- 
nansowych wszystkich wydawnictw. 

8) zakazano mianowania na urzę- 
dy osób spokrewnionych z członka- 
mi rządu, 

CZERNIOWCE. Żandarmerją i 
wojsko okrążyły dom, w którym się 
mieści biuro partji chrześcijańsko- 
narodowej. 

Znajdujący się w lokalu- „Cuzi- 
ści“ zostali poddani rewizji osobi- 
stej, odebrano im broń, poczem gru 
pami po 20 — 30 osób zostali od- 
prowadzeni do koszar żandarmerji. 


delegacyj indyjskich i chińskich. Ž 
pośród Japończyków został zaproszo” 
ny jedynie konsul generalny Singa- 
pore Okamoto, natomiast odmówiono 
karty wstępu japońskim 
rzom. 

Komunikat agencji Domei zarzuca 
W. Brytanji, iż zmierza ona wraz ze 
Stanami Zjednoczonemi i Holandjq 
do utworzenia antyjapońsiiego fron 
tu na Pacyfiku, celem izolowania Ja- 
ponji. 


Litwa rozbudowuje sieć | 
swych traktatów handjowych 


Litwa dąży w swej polityce trak- 
tatowej do rozbudowy sieci '(rakta- 
tów handlowych i do uregulowanych 
traktatowo stosunków handlowych. 

Ostatnio Litwa przedłużyła na 
rok istniejące traktaty z Z. S. R. R. 
Holandją i Danją. 

Nowe traktaty zawarła z Węgra- 
mi, Grecją i Brazylja. W toku są ro- 
kowania o traktaty handlowe z Fin- 
landia. Austrją, Szwajcarją i Tur- 
cja 


dziennika 
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B.Józef I oeplié 


(ch.) Ś. p. Józef Toeplitz urodził pnie jego potęga finansowa. Przed 


SĘ w r. 1866 w Warszawie — umarł 
więc, mając lat przeszło siedemdzie- 
siat, do ostatnich jednak niemal 
chwil życia — mimo siwych włosów 
= robił wrażenie człowieka zupełnie 
młodego, pełnego sił, temperamen- 
tu, rozmachu. Niesłychana energja 
tkwiła w tym człowieku, który ze swe 
go życia potrafił uczynić zajmującą, 
arwną opowieść i który własnemi 
Siłami potrafił wydźwignąć się na 
szczyty międzynarodowego życia go- 
spodarczego. Prasa angielska we 
Wspomnieniach, poświęconych jego 
Pamięci nazywa Józefa  Toeplitza 
włoskim J. P. Morganem, wyznacza- 
Jac tem samem należne mu miejsce 
X 

Życie Józefa Toeplitza ułożyło się 
tak, iż głównym terenem jego dzia- 
łalności były Włochy — do końca je- 
dnak życia pozostał on do głębi du- 
szy Polakiem i z Polską był też zwią 
zany wszystkiemi fibrami swej du- 
Bzy, Dla Polski też, dla polskiego ży- 
cia gospodarczego uczynił on na 
swem ogromnem stanowisku — jako 
najwyższy kierownik potężnego „Ban 
a Commerciale“ w Medjolanie — 
niesłychanie dużo. 

Z Polski wywędrował Józef Toe- 
plitz bardzo wcześnie. Po względnie 
krótkiej praktyce zagranicznej wi- 
dzimy go już pod koniec ubiegłego 
wieku w Banca Commerciale w Me- 
djolanie. Niewielki to był jeszcze 
bank i niewielką w nim jeszcze rolę 
odgrywa i Toeplitz, pracując począt- 
kowo jako pomocnik założyciela ban 
ku Jeola. Bardzo już jednak prędko 
Wysuwa się on na stanowisko kiero- 
wnicze (po śmierci Joela w czasie 
wielkiej wojny); bardzo też prędko 
rozpoczyna się raptowny rozrost 
Banca Commerciale. 


Ten wspaniały rozkwit Banca 
Commerciale, będący przedewszyst- 
kiem wynikiem energji i zdolności 
Józefa Toeplitza, datuje się już z 
Przed okresu wojennego. Już przed 
wojną rozpoczyna się olbrzymia eks- 
pansja Banca Commerciale, powsta- 
ją jego oddziały w Ameryce Połu- 
dniowej i New-Yorku, w Rumunii. 
Bułgarji, na Węgrzech, w Grecji. 
Tozwija się sieć jego interesów i krza 


NACZ an GWI 


Zapisujcie się do LOPP 


wojną już też Banca Commerciale 
utrzymuje — za pośrednictwem Ban 
ku Handlowego — dość żywy kon- 
takt z rynkiem polskim. 


Właściwy jednak, niepowstrzyma- 
ny, wspaniały rozwój Banca Com- 
merciale rozpoczyna się dopiero po 
wojnie — na okres ten przypada 
również najbardziej wydajna, naj- 
bujniejsza działalność Józefa Toe- 
plitza. Po wojnie staje się też Banca 
Commerciale prawdziwą potęgą go- 
spodarczo-polityczną, - która swoją 
działalnością ułatwia penetrację go- 
spodarczą i polityczną Włochom -po- 
wojennym. Józef Toeplitz dochodzi 
stopniowo do najwyższego stanowi- | 
ska w Banca i jako administrator, | 
delegowany przez Radę Banku, jest | 
przez długie lata jego prawdziwym ! 
dyktatorem. | 
I 


W pierwszych latach niepodległo- į 
ści państwa polskiego, a więc w o) 
kresie, kiedy trzeba było dopiero za- | 
granicą zdobywać wiarę i zaufanie 
dla polskich wysiłków gospodar- | 
czych, kiedy trzeba było na każdym | 
niemal kroku walczyć z nieufnością, 
lekceważeniem, niedocenianiem . na- | 
szych wszystkich prób, wysiłków zor | 
ganizowania samodzielnego życia go | 
spodarczego Polski, rozwijać się też | 
zaczyna coraz żywsza wapółóraca:| 
Banca Commerciale z rynkiem pol- 
skim, oparta na niezachwianej wie- 
rze Józefa Toeplitza w solidność i 
żywotność polskiego życia gospodar- 
czego. 


Już więc w r. 1924 Banca Commer 
ciale finansuje pożyczkę tytoniową 
dla Polski; w r. 1925 pierwszy pol- 
ski statek węglowy otwiera pod au- 
spicjami Banca drogę dla eksportu 
polskiego węgla — w latach zaś na- 
stępnych rozpoczyna się na wielka 
skalę akcja kredytowa Banca Com- 
merciale w stosunku do całych gałę- 
zi przemysłu polskiego. Z kredytów 
w Banca Commerciale korzysta 
więc przedewszystkiem szereg fa- 
bryk przędzalniczych w Łodzi (Wi- 
Manufaktura, fabryki 
Scheiblera i Grohma- 
na, Geyera i inne); Banca Com- 
merciale finansuje polski prze- 
mysł drzewny (Warszawskie Towa- 
rzystwo Przemysłu Drzewnego, Fo- 
resta), udziela kredytu przemysłowi 
hutniczemu (,„Modrzejów*'), podejs! 
na polskim 


dzewska 
Poznańskich, 


muje szereg wierceń 


Śląsku; w r. 1931 przejmuje wresz- 
cie Banca Commerciale portfel ak- 
cyj Banku Handlowego i udziela te- 
mu najstarszemu bankowi polskiemu 
olbrzymich kredytów. Dzieje się to 
wszystko z osobistej inicjatywy Jó- 
zefa Toeplitza, zawsze niesłychanie 
zainteresowanego tem, co się dzieje 
w polskiem życiu gospodarczem, zwią 
zanego z szeregiem polskich działa- 
czy gospodarczych (między innymi z 
ks. Stanisławem Lubomirskim) wę- 
złami bliskiej i serdecznej przyjaźni. 

Ta ekspansja największej włoskiej 
instytucji finansowej w kierunku 
Polski jest tem znamienniejsza, iż 
niemal równolegle do tego idzie sto- 
pniowa likwidacja kredytów _włos- 
kich, udzielanych Niemcom — tak, 
iż w chwili wielkiego kryzysu nie- 
mieckiego Banca Commerriale była 
tą instytucją, która na terenie Nie- 
miec najmniejsze stosunkowo ponio- 
sła straty. 

Zawsze czynny, zawsze pełen ener 
gji-i rozmachu, zawsze osobiście ży- 
wo interesujący się terenami swojej 
wszechstronnej: działalności — Józef 
Toeplitz umiał korzystać z życia i je- 
go darów. Ten człowiek żelaznej pra- 
cy umiał znaleźć czas na zaspokaja- 
nie osobistych zainteresowań, zami- 
łowań, upodobań. Jego dom w Me- 
djolanie i jego przepiękna willa w 
Verese kryły w swych ścianach nie- 
jedno dzieło sztuki — z przyjemno- 
ścią też otaczał się Toeplitz ludźmi 
nauki i sztuki — którym nieraz dy- 
skretnie a wydatnie pomagał. W do- 
mu jego pełno też było zawsze Pola- 
ków, którzy wiedzieli, iż w tym du- 
żym domu na obczyźnie bije zawsze 
polskie serce i pracuje myśl, ani na 
chwilę nie zapominająca o Polsce. 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 


ŻĄDAJĄC ORYGMNAUNCH PROSZKÓW ma rama. 1, KOGUTKIEM” 
pPATAZĆE JAKIE PROSTKI WAM DAJĄ 
DOWN TNA, 


GDYŻ SA y t i 
ŻĄDAJCIE PROSTKÓW „MIGREKO-NERVOSIN" 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


T 0 R E B KACH HIGIENICZNYCH. 
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Z Wiosna w lutym 


Jaki wpływ na przyszłe 


urodzaje będzie miała 


zbyt ciepła zima? 


Aż 15 stopni powyżej zera w, 
słońcu — tyle właśnie pokazywał | 
termometr przed kilku dniami — 
to już nie ciepło, ale wprost „u- 
pał“, jeśli zważyć, że to dopiero | 
pierwsza połowa lutego, że zale- | 
dwie tydzień upłynął od Gromnicz- | 
nej, kiedy — zgodnie z tradycją 
staropolską — powinny stać siar- 
czyste mrozy. Gdzież te czasy, kie- 
dy o tej porze wielkie śniegi uniemo 
żliwiały komunikację, a po zrów- 
nanych z polami drogach stadami 
włóczyły się zgłodniałe wilki? 

Coś się zmieniło w tym naszym | 
polskim klimacie. Niema już owych 
lutych zim, o których prawią sta- 
rzy kronikarze. Ale tegoroczna jest | 
już „extraordynaryjnie", aż do nie- 
przyzwoitości ciepła. Czyżby na- 
prawdę to miało być już przed- | 
wiośnie? | 

Gdzieniegdzie przecież zaczęły į 
się już i roboty polne. Tu: gospo- | 
darzowi zebrało się za dużo obor- | 


nika. Wywozi go więc pracowicie, | 
układa w prawidłowe kupki. A | 
tam znów jakiś maruder, co na je- | 
sieni nie znalazł dość czasu, aby | 
przyorać pólko, teraz spieszy co- | 


rychlej skorzystać z okazji, że zie- | 


mia rozmarzła. A tu i ówdzie ktoś 
bronuje. Ma się rozumieć tylko 
pszenicę ozimą. Ona to lubi. Kiedy 


wtedy, skoro ciepło uderzy już na 
fest, pszenica, mając dużą zdolność 
do krzewienia się, wypuści źdźbła 


przybyszowe, zagęści się, obrodzi, 
że aż ha. 
— Ale w tem też kryje się nie- 


bezpieczeństwo tej przedwczesnej 
zimowej wiosny — mówi przedsta- 


wiciel samorządu rolniczego, z któ- ! 


rym rozmawiam o tych sprawach. 
— Pszenica bronowaną żadnego 
większego mrozu nie zniesie. Nie 
lubi go zresztą i ozime żyto, cho- 
ciaż jego się nie bronuje. 


-— Gdyby więc powróciła fala | 


mrozów ?..« 

'— O, wtedy byłoby nie dobrze. 
Bo wegetacja, pod wpływem paru 
tygodni ciepłej i słonecznej pogody 
już się rozpoczęła. Powrót dużych 
mrozów więc, takich, jakie mieliś- 
my w pierwszej połowie. stycznia, 
mógłby spowodować już poważne 


szkody. Narazie jednak stan ozimin 
jest dobry. Pierwsza połowa zimy 
miała przebieg zupełnie pomyślny: 
Było dużo śniegu, poła więc w o- 
kresie największych mrozów mia- 
ły przykrycie aż nadto dostatecz= 
ne. Jak będzie dałej, tego, oczywi- 
ście, przewidzieć jeszcze nie może 
na. Ale zimy kalehdarzowej zostało 
już niewiele. Za jakiś miesiąc bę- 
dzie już można sprawdzić stan o- 
zimych, według doniesień korespon 
dentów i postawić jakieś horo- 


| skopy. 


— Wspomniał pan o oborniku. 
Jakże przedstawia się sprawa z nā- 
wozami sztucznemi? Czy rolnicy w 
tym roku zgłaszają większe zapo- 
trzebowanie? 

— Znakomicie większe. Zaintere- 
sowanie nawozami sztucznemi jest 
w tym roku bardzo duże. Dość po- 
wiedzieć, że z niektórych okręgów 


| rolniczych zgłoszono zapotrzebowa- 


nia o całe 200 proc. przekraczające 


| zeszłoroczne. To świadczy niewąt 
| pliwie o pewnej poprawie konjunk- 


tury na wsi, no i o wzroście uświa- 
domienia, które znajduje swój wy- 
raz także w popycie na lepsze 
drzewka owocowe ze szkółek konce- 
sjonowanych. 

— Aha, przechodzimy do spraw 
| sadownictwa. Jakże się przedsta- 


; $ SĘ AB | wia j ? i i 
przejechać po niej wcześnie broną, ; wia jego stan? Jak zapowiada się, 


| jeśli można teraz już coś o tem po- 
| wiedzieć, płon tegoroczny? 

— O plonie, oczywiście, nie jeszcze 
powiedzieć nie można. Tu wszyst- 
ko zależy od tego,w jakich warun- 
kach atmosferycznych będzie się 
odbywało kwitnienie drzew owoco- 
wych i następny okres tworzenia 
jsię zalążków. Można natomiast 
twierdzić z całą pewnością, że stan 
| naszego sadownictwa na przestrze- 
| ni ostatnich lat znakomicie się po- 
| prawił. 

J. M. T. 
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SILNEJ FLOTY WOJENNEJ] 


KAROL WITEOWICHI 


Młodość nie radość 


Powieść 


powiedział pan Klemens, — mie 0- 
brazicie się chyba na mnie. — Je- 
stem trochę znużomy. 

— Ależ nie, nie! — zgodnym chó- 


,— My tylko widzimy we wszyst- 
kich bliskich mam osobach wszyst- 
ie wady — mama także widzi w 
Nas wszystkie złe i dobre cechy, mi- 
mo, że nas pewnie kocha — mówił rem zawołali wszyscy. 
W dalszym ciągu Jacek, zupełnie nie; Pani Zosia usunęła się dyskret- 
Speszony swoją gafą. |nie. Tomiocy zostali wreszcie sami. 
— On tak pośród obcych ludzi i Nadeszła ta chwila, której pani An- 
nie mówi — broniła brata Goga, — | na tak się obawiała i jednocześnie 
tylko w rodzinie... tak wyczękiwała. Była tak zmęczo- 
Pan Klemens wygłosił dłuższe! na naprężeniem nerwów, że bez sło- 
kazanie ma temat rodziny. Dzieci zai wa wbrew swemu uwyczajowi po- 
mieniały między sobą szybkie apoj- łożyła się na kanapie. Goga przykry 
rzenia, | ła ją pledem i usiadła na brzegu ka 
— Dla dzieci ojciec jest zawsze! napy. Jacek z drugiej strony na 
głową rodziny — zakończył swoje | krześle. 
przemówienie. — Nie im sądzić po-| 


— Mamo — zaczęła pierwsza Go- 
stępowamie starszych. Młodzi tak| ga — co się z tobą stało, doprawdy 
mało wiedzą o życiu... | nie poznaję cię. Ty, taka zrównowa- 
„Koniec obiadu upłynął w miłcze-; żona, wytrwała, cierpliwa. Ty ma- 
niu. Wszyscy byli dziwnie zwarze-' mo, uciekasz jak pensjonarka z do- 
ni, każdy myślał o swojem. mu... Przecież ty wiesz, jak jest... 
Po deserze pan Klemens pierw-| znasz ojca nie od dziś... 
szy wstał z krzesła i ucałował rękę| Pani Anna długą chwilę nie od- 
żomie i siostrze żony. powiadała, Leżała z zamkniętemi 
__ Jaki niepodobny do tatusia — my | oczami. > 
ślała Goga — porównywując wciąż — Moje dziecko odezwała się 
w myśli każdy uroczysty gest rejen- wreszcie, nie mogę z wami o pew- 
ta, każde jego patetyczne słowo z nych rzeczach mówić — wiem, że 
żywem, młodzieńczem  usposobie-, jesteście już prawie dorośli, że je- 
niem ojca. | steście rozsądni, ale to nie wystar- 
— Pójdę się trochę przespać z cza. Nie można z własnemi dziećmi 


73) 


, mówić o pewnych rzeczach. Mogę 
| wam tylko powiedzieć, jedno: Nie 
|mam już domu. Wyjechałam, bo się 
' dowiedziałam, że ten dom jest tylko 
domem waszego ojca, a mie moim, 
nie naszym wspólnym... 

— Mamo, nie mów tak... Ja wiem 
wszystko... my wszystko wiemy... ta 
| kobieta ci nagadała, słyszałam że 
| była u ciebie, ale to nieprzytomna 
histeryczka, warjatka, ona kłamie... 
| Ojciec powiedział, że to wszystko 
nieprawda... 

— Tak ojciec powiedział? 

Ten okrzyk wydarł się mimowoli 
pani Annie... 

Jacek szybko i z triumfem wyko- 
rzystał tę chwilę: 

— Tak, ojciec był oburzony, zro- 
| ZpACZONY... Gdybyś go mogła wi- 
dzieć, nawet nam było go żal, cho- 
ciaż byliśmy przecież na niego 
wściekli... Ojciec nagle postarzał 
się w oczach... powtarzał nam, że 
to nieprawda, że z tą Hartową nic 
igo nie łączy, że to jakieś nieporo- 
zumienie. Chciał tu koniecznie przy 
jechać... jeszcze wczoraj w nocy 
chciał telefonować... ale myśmy mu 
nie dali Pomyśleliśmy sobie, że bę- 
dzie lepiej, jak my sami z tobą się 
.rozmówimy.., 


— I ojciec się zgodził? 

— Tak, z początku nie chciał, ale 
potem się zgodził. 

Prosił, żebyśmy pojechali do ma- 
my i poprosili, żeby mama wróciła 
razem z nami do domu. 

— Nie, to niemożliwe, moje dzie 
ci. Nie mogę wam przecież opowia- 
dać tego, co mi ta pani mówiła. To 
nie są rozmowy dla was .Ałe dowie- 
działam się że ojciec już oddawna 
chce się ze mną rozwieść i z nią o- 
żenić. Nie śmiał tylko mi tego wy- 
znać. To mi wystarcza. Jesteście już 
dorośli, żeby to zrozumieć. Dacie 
sobie radę w życiu, niezależnie z 
kim zamieszkacie, ze mną, czy z wa- 
szym ojcem. 

— Mamo, nie wierz tej kobiecie, 
to nieprawda! — krzyknęła Goga, 0 
ton za głośno — ojciec nam powie- 
dział, że ani mu się śni żenić z tą 
kobietą, poprostu pytaliśmy go o to. 
Oburzył się na samą myśl. Mówił że 
pragnie tylko rozplątać tę całą sy- 
tuację, rozwikłać to straszne niepo- 
rozumienie. Tak się wyraził, praw- 
da Jacek? 

— Tak, Goga nie przekręciła ani 
jednego słowa. Gdybyś wiedziała 
mamo, jaki ojciec był biedny. Prze- 
cież to dzieciak, duży dzieciak, ma- 
mo. Wujeio Klemens może się na 
nas oburzać, ile chce, ale mimo to 
po sto razy możemy powtórzyć, że 
nasz Roman jest lekkomyślny, dzie- 
cinny, że może zaplątał się tam w 
coś z tą Hartową, ale ma już tego 
oddawna dosyć... Myśmy to wiedzie- 
li już oddawna... 

— Wyście to wiedzieli? 


Pami Amna aż usiadła ze zdumie- 
nia na kanapie i odrzuciła pled. 

— Tak, mamo — powtórzyła sło- 
wa brata Goga — nie znosiłam tej 
kobiety, wyczuwałam wszystko i 
nietylko wyczuwałam, wiedziałam, 
Ale wiem także, że to nic poważne- 
go, że ten stosunek znudził się oj- 
cu już oddawna, że ma tej kobiety 
dosyĆ.... 

—Goga, przestań już, to okropne... 

Pami Anna ukryła twarz w dło- 
niach. Było jej nieskończenie przy- 
kro, wstydziła się, że tych dwoje jej 
małych dzieci, JANE: zawsze w my- 
éli nazywała, wiedziało więcej od 
niej. Że te dzieci znają już dobrze 
życie, jakby każde przeżyło już co- 
najmniej sto lat. I że tyłko ona, ta 
| mądra, wszystkowiedząca, rozważ- 
na Anna miała na wszystko zam- 
knięte oczy. Nie mogła dłużej pro- 
wadzić tej rozmowy z niemi. Naj- 
chętniej wypytałaby ich o wszystko, 
Skąd wiedzieli? Czy widywali już 
kiedyś razem ojca z tą kobietą? 
Czy słyszeli jakieś ich rozmowy? 
Czy czytali jakieś listy? Ale było 
jej wstyd. Nie, tak nisko jeszcze nie 
upadła, żeby własne dzieci pytać o 
takie rzeczy. 

Goga położyła delikatnie rękę ma 
jej ręce. 

— Pomyśl mamo, coby się stało 
z ojcem, jakbyś go opuściła? Zmar- 
niałby. On bez ciebie jest taki o- 
puszczony, taki bezradny. Pomyśl 
tylko; mamo. Ty tego mie zrobisz. 
Ty wierzysz, że on cię najbardziej 
ze wszystkich kobiet kocha. 

Ád. e. n)a 


Co ofiarował „Fiihrer” — czem ma za to zapłacić kanclerz Austrii? 


izy 


ie można zaiste narzekać na 

brak interesujących wypadków 

w Europie. Ostatnia dekada lu- 

tego rozpoczęła się 4 lutego od 
sensacyjnych zmian w Niemczech- 
kulminowała w bezkrwawej rewołu- 
cji rumuńskiej, zakończona zaś zo- 
stała sensacyjnem spotkaniem dwóch 
kanclerzy. Jak na „jedne“ dni dzie- 
sięć — dosyć! 

Sensacyjność tego ostatniego spot 
kania była zresztą bardzo starannie 
wyreżyserowana. Zrobiono wszystko. 
aby uczynić z niego „szlagier“ pierw 


właściwie jeden cel; 


wo-socjalistycznego w 
nie dotrzymuje umów z 1936 i 193 


mniejszym rozmachem starano si 


geruje w wewnętrzne 
strjackie i że 
Frontu 


sprawy 


szorzędny. Sam fui fakt ołeczenia |nie dopuścić. Znawcy stosunków au- 
przygotowań do spotkania najgłęb- |strjackich, których życie nauczyło 
szą tajemnicą — która rzekomo je- |już pesymizmu — kiwali na to gło- 


dynie wskutek przypadku i niedy- 
skrecji została uchylona — musiał w 
najwyższym stopniu podekscytować 
całą opinję europejską. Poleje Się też 
w związku z tem spotkamiem rzeka 
atramentu, a niemało czasu upłynie. 
zanim zostanie ono naprawdę zrozu- 
miane i wyjaśnione bez niedomó- 
wień. 

Spotkanie to wypadło zresztą i w 
specjalnie „sensacyjnej“ chwili. Od- {nad czem się naradzać. 
wołanie v. Pappena z Wiednia przy 
jednoczesnej zmianie ambasadorów 
niemieckich w Rzymie i w Berlinie 
zwróciło znowu uwagę opinii świato- 
wej na problem austrjacki. Podnie- 
ciło tę uwagę zapoczątkowanie — 
zresztą nieśmiałe — rokowań  wło- 
sko-angielskich. Skorzystała z tego 
skwapliwie dyplomacja niemiecka. 
Jak żadna inna dyplomacja na świe- 


pod dyktando Berlina. 
X 


Deputowany Frot, swego czasu 
odgrywający dużą rolę polityczną, mi 


cie, łubująca się w efektownych nister Spraw Wewnętrznych Wi Rani 
coups“, z zamiłowaniem i konse-|"ecie Daladier z czasów zajść 6 lu- 
kwencją dążąca do tego, aby — tego 1934 r., wystąpił na łamach „Le 


ž . mal“ z arty > którym wil- 
wbrew starym, wypróbowanym meto Journal“ z artykułem, u którym wy 


własnych objaśnień sprawy. Komen- 
tarze te ze strony niemieckiej miały 
wykazać, żż 
Front Ojczyźniany zmierza systema- 
tycznie. do zgniectnia ruchu narodo- 
Austrji i ża 


roku. Ze strony austrjackiej z nie- 


dowieść, iż wbrew właśnie tym umo- 
wom, Trzecia Rzesza bezustannie in- 
au- 
obowiązkiem rządu 
Ojczyźnianego jest do tego 


wami i obliczali, kiedy nadejść mo- 
że w Austrji narodowo-socjalistycz- 
ny zamach stanu, który odda władzę 
w ręce austrjackich narodowych so- 
cjalistów, a tem samem rzuci Austrję 


Dwaj kanclerze, spotkawszy się w 
tych warunkach i w takiej atmosfe- 
rze; mieli zapewne o czem mówić i 


NANA PO PANA NO PP NPRAPRPEWĄ 


dom dawnej 
niej ciągle jak najwięcej. 


szkoły — mówiono o 


|powiada się kategorycznie przeciwko 
wszelkim pomysłom wciągnięcia ko- 


Jak się zdaje, kanclerz Hitler, za- 
niepokojony może w pewnym przynaj 
mniej stopniu echem, jakie wypadki 
4 lutego wywołały zagranicą, pra- 
gnął nieco uspokoić swego austrjac- 
kiego kolegę. Wrażenie wypadków 
niemieckich z 4 lutego było moża 
większe, niż się tego w Berlinie Spy- 
dziewano — należało je via Wiedeń 
nieco stłumić. Nie bez powodu Paryż 
przyjął nawet z pewnem zadowole- 
niem wiadomość o spotkaniu oby- 
dwóch kanclerzy. Kanclerz Hitler — 
jak o tem informują z Wiednia —- 
zapowiedział też podobno kanclerzo- 
wi Schuschnięgowi — iż w nadcho- 
dzącej mowie w dniu 29 lutego pod- 
kreśli konieczność utrzymania. nieza 
wisłości Austrji. Wiadomość ta wy- 
daje się prawdopodobna i możliwa. 

Czego jednak wzamian za to zaży- 
da Führer od kanclerza Austrji? 

Uwolnienia Tavsa i towarzyszy? 
Napewno. Uroczystej obietnicy przu 
łączenia się Austrji do osi Rzym — 
Berlin? To mniej pewne. Kilku: tel: 
w zrekonstruowanym gabinecie dla 
i 
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e 


od komunistów do prawicy, ochrzczo 
nej nazwą „gabinet francusko-rosyj- 
ski”, 


„Gabinet unji narodowej — pisze 
Frot — miałby jakiekolwiek szanse 


realizacji, tylko wówczas, gdyby 
Francja znajdowała się wobec nie- 
bezpieczeństwa wojny. W tej sytua- 


IAA 


Przecio udziałowi komunistów © rządzie 


Głos wybitnego radykała francuskiego 


zagadnienia 
franka i życia gospodarczego, to nie 
da się pomyśleć współudział komuni- 


„Swoich“ ludzi, dla przedstawicieli 
austrjackiego narodowego socjali- 
zmu? 

To byłoby — z punktu widzenia 
pokoju európejskiego — najniebezż- 
pieczniejsze. 


Jest bowiem rzeczą jasną, iż.w tej 
chwili Trzecia Rzesza nie zrobi nic- 
coby formalnie przesądzało o 
lasach Austrji. Nie będzie nowego 
coup: Anschlussu. Trzecia Rzesza bę 
dzie natomiast robić wszystko, aby 
wzmocnić sytuację narodowych socja 
listów w Austrji i za ich pośrednie- 
twem uzyskać wpływ na życie publi- 
czne'w Austrji — nie byłoby już 
wtedy potrzeba przeprowadzać An- 
schlussu formalnego — wystarczy ta 
ki „zimny“, nie formalny, ale'skute- 
czny „Anschluss“. 

W tem też tkwi największe nie- 
bezpieczeństwo. Chodzi o to, czy kan 
cłerz Schuschnigg nie zapłacił zbyt 
wiele za obietnicę podkreślenia nie- 
zawisłości Austrji, którego należy 
się spodziewać w mowie 29 lutego. 

N. 


stów, których stosunki z Moskwa nie 
są tajemnicą dla całego świata. 


Również, jeżeli 
od 


się podchodzi do 
strony odbudowu 


WIELKI PAPIEŻ 


Swiat chrześcijański obchodził 876 


Snasta rocznicę pontyfikatu Papies 
ża Piusa XI. W związku z ta wiels 
ką rocznicą kreśli ks. dr. Z. Wędo: 
łowski ma łamach „Czasu“ sylwetkę 
jednej z najbardziej niezwykłych 
postaci Papiestwa, jaka jest nie 
wątpliwie obecny Papież. Ks. f; 
dołowski rozważa całą działalność 
Piusa XI i stwierdza, że uderza W 
niej „niezwykła odwaga inicjatywy 
i czynu”, oraz „nieustraszoność W 
rozwiązywaniu teoretycznem i prak- 
tycznem palących problemów chwi- 
li“. Encykliki Piusą XI są tak da- 
niosłe, że zæsłużeniė nazwie je hi- 
stonja nieśmiertelnemi — pisze da- 
lej ks. Wędołowski: 


„W ich liczbie wymienić przedewszyst= 
tiem należy: o wychowaniu chrześcijań* 
skiem, o małżeństwie chrześcijańskiem; 
o kwestji socjalnej. A dalej zeszłorocz* 
ną serję encyklik: o bezbożnym komus 
niźmie, o pogańskim rasiźmie i o prze* 
śladowanym Meksyku. 


Ten starzec, unosi się na swem łożu 
cierpień, by z jego wysokości, jak ze 
swego tronu pontylikalnego rzucić prze- 
strogę światu, by wypowiedzieć walkę 
dwu zgubnym ideclogjom: komunizmowi 
i neopogaństwu. 


Wpatrzony w swego Mistrza, stoją 
cego przed Piłatem, nie waha się dać 
świadectwo prawdzie przeciw tyranii, 
która grozi ludom świata," 


OBROŃCA CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
CYWILIZACJI 

Ks. Zygmunt Choromański w arty 

kule p. t. „Obrońca chrześcijań- 

skiej cywilizacji“ podkreśla ma ła- 

mach „Kurjera Warszawskiego” za- 

sługi Papieża Piusa XI w walce z hå 


Wei 


stów w rządzie. 


słami totalizmu i komunizmu: 


Pod jakimkolwiek 


„Ostatnio ludzkość stanęła wobec zue 


y muntstów do rządu. 
Stosunki austrjacko-niemieckie w Jak wiadomo, z pomysłem takim 
ostatnich czasach układały się — o- wystąpił dep. „Paul Reynaud, autor 
kreślmy to‘ łagodnie i z umiarem — koncepcji gabinetu unji narodowei 


bardzo niedobrze. Nic tu nie mogło 
pomóć powoływanie się na układy 
austrjacko-niemieckie z 1936 r. i z 
11 lipca 1937 r. Dla każdego obser- 
watora życia politycznego w Austrji 
nie mogło ulegać wątpliwości iż au- 
strjaccy narodowi socjaliści — nie- 
zależnie od tego, pod jakiem mianem 
występowali w Austrji — prowadzą 
coraz bardziej ożywioną działalność 
polityczną i że bynajmniej nie maja 
zamiaru zrezygnować ze swych ce- 
lów. Od jesieni ub. roku mnożyć się 
zaczęły na terenie Austrji incydenty 
o charakterze niewatpliwie bardzo 
niepokojącym. Coraz częstsze były i 
są bardzo nieraz poważne konflikty 
między legitymistami austrjackimi a 
przedstawicielami skrajnie narodo- 
wo-socjalistycznych elementów. -Za 
strony niemieckiej raz poraz zaczę- 
to też wysuwać pod adresem „Fron- 
tu Ojczyźnianego* zarzuty, iż nie re- 
spektuje układów z Trzecią Rzesza 
Wielkie niezadowolenie budziła w 
Berlinie równieżsd działalność au- 
strjackich kół katolickich (m. in. je- 
zuity ojca Miickermanna, emigranta 
z Niemiec) £ protestanckich (przede 
wszystkiem superintendenta Heinzel 
manna), głośno protestujących prze- 
ciw prześladowaniu Kościoła w Niem. 
czech. Wreszcie w końcu stycznia 
doszło napięcie stosunków między o- 
ficjalną Austrją a kołami narodowo- 
socjalistycznemi do punktu wrzenia- 
Wskutek mianowicie jakiegoś „nie- 
zręcznego”, wywiadu, udzielonego 
prasie czeskiej przez dr. Tavsa. 
zastępcę przywódcy: austrjackich -na- 
rodowych socjalistów Leopolda — 
Tavs i jedenastu najbliższych jego 
współpracowników zostało zaareszto- 
zanych, biura ich zaś w Wiedniu za- 
pieczętowane i zamknięte. Na grani- 
cy aresztowano poważne podobno 
transporty broni z Niemiec. Polemi- 
ka prasowa, która w związku z tem 
rozgorzała, zawierała momenty nie- 
słychanie charakterystyczne. Pisma 
niemieckie obserwowały je bardzo u- 
ważnie, nie szczędząc komentarzy i 


—— aa A 


Zmarł prof. Kazimierz: Twardowski, 
uczony europejskiej miary i człowiek: 
niezwykłych zasług. 


pracy naukowej, działalności pedago- 
gtcznej i organizatorskiej, Niema ta 
kiej dyscypliny filozoficznej, w któ- 
rej. Twardowski nie rzuciłby 
czych myśli. I niewielu jest w Polsce 
filozofów, którzyby nie byli Jego ucz 
niami, W księdze pamiątkowej, wy- 


Zgon nestora filozo 


Świat nauki polskiej okryła żałoba. 
Trudno ogarnąć nawet zakres jego 


twór- 


skiem „Theresianum“, które 
czył ze złotym medalem. 


dowski 
przedewszystkiem wykładów filozo ft- 
:znych słynnego profesora Francisz- 
ka Brentany. Brentano wniósł do fù 
l 
nia, zmysł do obserwacji i ekspery- 
mentu i umiał te walory zaszczepić 
uczniom. 
swego mistrza niechęć do wszystkie- 


więc kątem przystępuje się do roz- 
patrzenia sytuacji politycznej Fran- 
cji — konkluduje Frot — udział ko- 
munistów w rządzie okazuje się nie. 
możliwy. 


bnych haseł najbrutalniejsześo totaliz= 
mu i materjalizinu, które najdobitniej 
wyraziły się w hiileryźmie i w komuniś- 
mie i stały się one groźne dla całej cywi- 
lizacji chrześcijańskiej. Świat oglądał się 
i oczekiwał co powie najwyższy autory- 
tet moralny na ziemi, co powie Papież, 


cji jednak właśnie nie należałoby 
stwarzać sobie nowych trudności dy- 
plomatycznych z szeregiem państw 
przez powołanie do rządu komuni- 


Widzieli wszyscy, jakie jest zasadni- 
cze stanowisko Kościoła wobec tych 
śmiercionośnych pojęć i praktyk. Nad- 
szedł jednak czas, kiedy katolicy powin- 
ni sobie jasno uprzytomnić, że nie wy- 
starcza poznać zło, nawet je potępić, 
trzeba przedewszysikiem z niem walczyć 
Papież, wydając dwie encykliki, jedną 
po drugiej — przeciwko hitleryzmowi w 

14 marca, a przeciw komunizmowi 
w dn. 19 marca r. z. — łączy je jakby 
w logiczną całość, wskazując, że hitle- 
ryzm może być równie zaraźliwy i szko- 
dliwy, jak komunizm.” 


fji polskiej 


ukoń- | Pozatem oddaje się z zapdem pracy 
pedagogicznej. On pierwszy założył 
u nas pracownię psychologji doświad 
czalnej, on też zorganizował pierwsze 
seminarjum filozoficzne. 


Studja uniwersyteckie odb ył Twar 
także w Wiedniu, słuchając 


Jego zmysł organizacyjny znajduje 
także pole działania i poza UNiWETSY- 
tetem. W roku 1887 współdziała w 
założeniu wiedeńskiego Tow. Filożo- 
ficznego, w 1904 r. zakłada we Lwo- 
wie Polskie Tow. Filozoficzne, w 
1910 należy do komitetu 


ani ts. Choromańskiego: 
ozofji współczesnej precyzję myś!e- Zdaniem ks. Choromańskieg: 


„Ojciec św. Pius XI w minionym roku 
swego wspaniałego pontyfikatu jeśnieje 
w blasku tych dwóch encyklk, Wymie- 
rzył je przeciwko materjalistycznemu to- 
talizmowi, uosobionemu w hitlleryżmie 


Twardowskt przejął od 


tej miary co prof. Łukasiewicz, je- 


| danej w 1921 r. ku czci prof. Twar- 
dowskiego zgrupowane są prace Jego 
uczniów. Są tam nazwiska uczonych 


z 


den najwybitniejszych logików, 
prof. Ingarden, prof. Juljusz) Klei- 


ner, prof. Zygmunt Łempieki, prof. 


go, co jest frazesem, o który jakże la 
two w filozofji. 


słuchał Twardowski także wykładów 
historycznych, później zajął się bliżej 
matematyką i naukami przyrodnicze 
mi. 


Oprócz wykładów filozoficznych 


Tow. Pedologicznego we Latowie, w 
1919 r. powołuje 
W. R. i O. P. do 
dziejów wychowania i szkolnictwa w 
Polsce. W 1919 — 20 roku bierze u- 
dział w organizowaniu Z wiązłcu pol- 


założycieli 


i komuniźmie, a uderzającemu w same 
fundamenty chrześcijaństwa i cywiliza- 
cji chrześcijańskiej, 

Za tę obronę ludzkość cała wdzięcz- 
ność jest winna najgłębszą Piusowi XI." 


JESZCZE O PODWYŻCE SKŁA- 
DEK 


Go Ministerstwo 
komisji badania 


Witwicki, prof. Tatarkiewicz i sze- 
reg innych. 


jednostkach, pracujących na 
polu nauki, czy pedagogji, — rozbu- 
dził właśnie prof. Twardowski kry- 
tycyzm, zdolność 
zapał do samodzielnych badań. 


zwykłej 
nych zaletach 
bezmała cały świat nauki polskiej. 

Twardowskiemu przedewsżystkiem 
zawdzięczamy rozpowszechnienie kul 
tury: języka naukowego, polegającej 
na dążeniu do unikania wieloznacz- 
ności zwrotów, powodującej mętność 
t nieporozumienia. 


Kazimierz, Jerzy, Adolf ze 
pny Ogończyk 
stę 20 października 
dniu; gdzie mieszkał ojciec Jego, wuż 
szy urzędnik austrjackiego Minister- 
stwa Skarbu. 

Wykształcenie 
we wzorowem gimnazjum 


Nie można zresztą obliczyć, w ilu 
innem 


jasnego myślenia, 


Sfera wpływu tego człowieka o nie 
Yy g 

umystowaści ti nieprzecięt- 

charakteru ogarnęla 


x 

Skrzy- 
Twardowski, urodził 
1866 r. w Wie- 


średnie otrzymał 


wiedeń- 


charakterystyczna dla całej Jego póź 
niejszej dztałalności. 


ku, pełen zapału do pracy naukowej, 
zaczyna jednak Twardowski borykać 
stę 
mi. Chcąc utrzymać 
wcześnie sobie założył, bierze posadę 
w biurze zakładu ubezpieczeń. 
nocach jednak pracuje naukowo, u- 
silnie, wytrwale, aż habikituje się w 
1894 roku i jako docent rozpoczyna 
wykłady 


je powołany jako profesor nadzwy- 
czajny filozofji 
lwowskim. 


chwaty działalność. Poza oryginalna 
twórczością naukową we wszystkich 
dz 
cze Twardowski 
wzorowe 
tem kulturę filozoficzną 


skich towarzystw naukowych. we Lwo 
wie. Od chwili założenia Polskiego 
Tow, Filozoficznego redaguje wszyst 
kie wydawnictwa, jakie wychodza na 
kładem tego Towarzystwa. W 1911 r. 
zakłada i wydaje ponadto miestęcz- 
nik „Ruch filozoficzny”. 

Trudno ogarnąć cały zasięg Jego 
pracy i zasług. 

Jako filozof Twardowski nie był 
wyznawcą żadnej szkoły, ani żadnego 
systemu filozoficznego. Jego umysł 
ierytyczny nie mógł pogodzić się z ta 
kiemi ramami. 


szerokość 


Stąd 


horyzontów, tal „Wiek Nowy* krytykuje osławio- 
my już okólnik Z.U.S.-u, wprowadza- 
jący w życie podwyżkę składek na 
ubezpieczenia społeczne. Argumen- 
ty, (znane już Czytelnikom na- 
szym), biurokracji. ubezpieczenio- 
wej nie trafiają do przekonania 
dziennikowi  lwowskiemu, któ ry 
twierdzi, że nieprawdą jest w do- 
datku, że podwyżka składek jest pój- 
ściem za „głosem ludu“ ubezpieczo- 
nych. 

Kongres pracowniczy domagał się 
przedewszystkiem sanacji i przebu- 
dowy naszego systemu ubezpieczeń 
społecznych : 

„Jedyne, co wziął sobie do serca, to 


Po uzyskaniu doktoratu w 1892 ro- 


z 
k 


trudnemi warunkami życiowe- 
rodzinę, którą 


Po 


m 
= 


w uniwersytecie wiedeń- 


skim Jedną z licznych zasług Twardow- p penas > rezolucyj CYCH że 

zw > 3 > „_.|skiedo — "szastkki onie t y ze względu na przyszłość ubezpieczeń 

Niedługo jednakże pozostaje zagra |SX1€90 — a u szystkich wymienić tu enierytalnych nie obatżano okladol La 
nicą. Już na jesieni 1895 roku zosta- | tepodobna — jest uprzystępnienie 


to było wysunięte w związku z całym sze 
regiem innych, podstawowych postula- 
tów uzdrowienia gospodarki finansów 
w ZUS-ie, wśród nich naczelnego postu- 
latu wprowadzenia samorzadu w ubezpie 
czalniach społecznych, ZUS o tych in- 
nych postulatach nie chce nic słyszeć i 
wiedzieć, wystarcza mu, że znalazł w 
tym jednym punkcie rezolucyj kongreso- 
wych wygodną dla siebie furtkę do prze- 
lansowania w sejmowej komisji ochrony 
pracy koncepcji podpisania składek, ja- 
ko rzekomego „głosu ludu” ubezpieczo- 
nych. A to nie jest prawdą,” 


filozofji. Dzięki Niemu myśl filozo- 
ficzna przestaje być u nas nauką dla 
wtajemniczonych, a staje się skarb- 
nicą wiedzy i podstawą metodyczna 
dla. szerokiego koła ludzi nauki. 
Prof. Kazimierz Twardowski roz- 
stał się z tym światem, po życiu pel- 
nem trudu i zasług. I doprawdy rzad 
ko komu dane było tyle w ciągu ży- 
cia swego dokonać. ha. jot. 


na Uniwersytecie 


Tam też rozwinął swoją pełną 


iedzinach filozofji, przyswaja jesz- 
dzieła przez 
pogłębiając 
w Polsce. 


obce 


tłumaczenia, 


rty 
ań- 
ła- 
Za- 
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Jako dalszy ciąg i nafpewniej już za» 
kończenie ,, wców ', ukazała się 
oto nowa powieść Zołji Kossak: „Bez 
oręża” (nakład księgarni św. Wojciecha). 
Rzecz — botu może cokolwiek słabsze 
go, niż niewątpliwie wspaniali „Krzyżow 
cy” — stanowi jednak jedyne w swoim 
rodzaju myślowe zamknięcie tej wielkiej 


W teatrach 


Teatr Wielki: Dzień wypoczynk epopei. Jest to jednocześnie jakby wnio- 
Teatr Narodowy: ,, dyna” sę sek ostateczny, wyprowadzony z prze- 
pa tr Polski; , Dorrit”. słanki tamtych, poprzednich tomów. 
ie 0 godz. 8-ej wiecz. Tom pierwszy „Bez oręża”, to wstrzą- 
de tatr Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą |Sająca historja krucjaty dziecięcej. 
am przymusowym", Pocz. o ŝodz, 8-ej | Wstrząsająca. Opowiedziana prosto, nie- 
horem o g. 4-ej p.p. „Przyjaciel we- mał surowo, bez żadnych ornamentów i 


swego sinaszłłwego tragizmu. Na wszy- 
stkich stronicach „Krzyżowców”, peł- 
nych przecież łez, cierpień i dramatycz- 
Po eair Ateneum: „Cieszmy się życiem" | nych zmagań — niema historji tak roz- 
Te o godz. 8-ej wiecz. dzierającej, jak sprawa (autentyczna) 
A yia Malickiej; „Kandida”. Początek | tych olbrzymich rzesz dzieci, śdących w 
z 8-ej wiecz. natchnieniu na pomoc Grobowi Święte- 
oor Kameralny: „Anna Karenina”. |mu i sprzedanych sromotnie w niewolę 
Toe 8.15; „Księżna Fedora". muzułmanom. Trzeba wielkrej odwagi, a- 
Sra Rozmaitości (Chłodna 49): „Kro | by podjąć ten właśnie wątek, i aby za- 
erskie zuchy”, Pocz. o godz. B-ej w. | kończyć go tak, jak go kończy Zofja Kos- 
Bruni skie Studjo Dramatyczne: „Lisaja | sak: wizja Chrystusa. jawiącego się dzie- 
tema! — przedst. w piątki, soboty | ciom na łupinie — okręcie „w postaci 
Teat ele. Pacz. o godz. 8-ej wiecz. olbrzymiego granatowo - sinego słupa w 
I Wielka Rewja: „Czar Walca”, 


p Teatr Mały: „Domino”. 
TO fodi 8-ej wiecz. 
Tatr Nowy: „Miła rodzinka”. 


amb: arszawski: „Przy drzwiach | od wody do chmur, zbliżającego się coraz 
aa ch to szybciej ku tonącemu statkowi..." 
lemia Qui . Pro - Quo (Cukiernia| Ten ponury akord żałosnej historji 


nik; szy : A A 
poem na bakier", Występy chóru Dana | by wstępny akord do całej powieści. A- 


TZ 0 godz. 7,15 i 9,45 wiecz i Ś i 
Ł. 7, } iecz. kord ten wyprzedza ton, który brzmiał 
kal lat „Reduty — Pokazy Szkolne już w „Krzyżowcach”, ale który teraz 
ielkiej Rewii): „Żaki krakowskie! odzywa się z całą siłą, Już bowiem w 


cz. 


x 0 godz. 4-ej, 
NFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 


~ DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
W Kinach 


Adria; Towarz broni" 
I zysze bromi". | 
ptlantic (Chmielna 35): „Kid Gałahad". į 
in ayk (Chmielna 35): „Motyl hiszpań- | 


Gezitol (Marszałk. 125): „Znachor”. 
NANO (Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” 
prloSseum (N. Świat 19): „Huragan”. 

ites „Atak o świcie” i „Panna Lili". 


w całym tym wspaniałym barwnym i na- 
|wet w chwilach tragicznych wielkim o- 
,brazie gnębi najbardziej myśl jedna: nie 
o przemożnej masie indywidualnego cier 
pienia; nie o grzechu i występku łudz- 
kim — które mogą być odkupione i wy- 
baczone — ale przedewszystkiem o spa- 
czeniu i wykrzywieniu wielkiej idei w 
zetknięciu z rzeczywistością, o „tej zwy- 
kłej kolei życia”, która najpiękniejsze 
marzenia odziera ze złudzeń i najwznio- 
'ślejszej myśli nadaie w konfrontacji z 
życiem kształty i mamy — w odczu- 
ciu poszczególnych ludzi rozsądny i je- 
dynie poprawny, W zetknięciu z twardą 


topa (N i Ą | 
ku.ęra? (Nowy Świat 63): „Romóns rzeczywistością, w konfrontacji z ułomną 
Filharmonia: „Zaczęło się w pociągu”, | naturą ludzką paczy się i wykrzywia i 


wielka idea krzyżowa, a najpiękniejsze 
porywy serca zmieniają się w rzeczy 
| małe, ziemskie, ułomne. 


Hollywood; „Hrabina Władinow”, | 
(A rial: „Wzgardzona”. 

«ja; „Historja jednej nocy”. 

oleju parafji św. Andrzeja: „Bolek i 


Majestic; „Zatańczymy", 
fra. 8: „Cafe Metropole" i „Legja za- 
iceńców!, 
Miejski; „Gdy kwitną bzy”. 
ny" WA Tombola: „Zemsta Johna Eflma- 
l uNie ufaj mężczyźnie”, 
adjum; „Więzień królewski”, 
pod: „Zbieg z San Quntin". 

Ryst Trianon: „Gra życia” i „Po bu- 
Rialto: „Robert i Bertrand". 
Stada: „Książę X". 

St djo: „Zdrajta”. 

è ylowy; „24 godziny miłości . 

światowid: „Droga w nieznane”, 
wit: „Trójka hultajska”, 

00: „Skłamałam”. 


| Na tle tej troski, tego głębokiego znie 
p; echa; „Serce i szpada”. 
wyja: „Ślepy zaułek”, 


chęcenia do wszystkiego, oo ludzkie, a 
Nocy wczorajszej w sklepie ga- 
ną anda: „Detektyw z Honolułu' i „Ca! ci pudełek tekturowych ogień szyb 


więc naturalne i konieczne, urasta do 
rozmiarów nadtudzkich postać Franci- 

szka z Asyżu, świętego Biedaczyny, je- 

dyneśo prawdziwego chrześcijanina w 

ul. Dalekiej 13 z niewyjaśnionej do 

tychczas przyczyny wybuchł pożar. 

Z powodu nagromadzonego w skle- 

pie łatwopalnego materjału w posta- 

OŚĆ może”, (bo objął całe urządzenie i spostrze- 
a SB ZZO RANA. | żono go dopiero, gdy płomienie prze 
dostały się do przylegającego do 
sklepu mieszkania właściciela. 


tym tłumie chrześcijan, którzy z orężem 
w ręku pośpieszyli na odsiecz Ziemi 
| 
|. Katastrofa s 
à , Przy zbiegu ulicy Emiłji Plater 
li Koszykowej w Warszawie zderzy 
4' ły się dwie, jadące z przeciwnych 
sobie stron taksówki. 
Skutki zderzenia 


aw) EE | WOT 
JJSZACH warszawa 


były fatalne, 


\ gdyż obie taksówki uległy całkowi- 


KONCERT JUBILEUSZOWY temu rozbiciu. 


DYR. TADEUSZA MAZURKIEWICZA 


w Sr w poniedziałek, o godz. 8 wiecz. 
tibil. Filharmonji odbędzie się koncert | 
cy. Hszowy dla uczczenia 25-lecia pra- | 
iza qlYStycznej i społecznej dyr. Tadeu- 
E> azurkiewicza, 
kaj lui dyr. Mazurkiewicza na obu po | 
/, 4 wszystkim dobrze znane, to też 
e "zisliejszym jego jubileuszu nie zbrak 
chu aPowno nikogo, kto tym zasługom 
se y dać wyraz. | 
| gn; Koncercie, oprócz orkiestry Filhar 
dzia] pod dyrekcją Jubilata, weźmie u- 
IR chór „Harfa”, świetny pianista 


fop, Oczki i artysta opery, Adam 


Terpsychorjana 


dowisk tanecznych. Widać to już choćby 
z tego, jak tłumnie zapełniła teatr Wieł- 
ki podczas festivalu tańca na Pomoc Zi- 
mową. Pełno było od dołu do „parady- 
zu", a wiele osób odeszło od kasy,'nie 
mogąc otrzymać biletów. Świadczy to 
wymownie, że nałeży urządzać występy 
taneczne, jak najczęściej. 

Z popisujących się nowicjuszką dla 


W ERa at Warszawy była Wanda Bończa. Jest to 
Programie s " Lisz wy orreri. 

koncert Pa a aoi |Ghcelaaj b. balterina Opery Poznańskiej.. Prasa 

[Poemat symfoniczny „Stanisław i / 2: poznańska zawsze podkreślała jej dobre 


i Anna 


~ i me ; e i nicme. W Teatrze Wielkim 
SWwiecimowie" Karłowicza i „Cwałowa-| warunki sce 


ujrzeliśmy w jej wykonaniu wiązankę 


Ye W Ikim" > 
ii Wagnera. tańców pońskich, oraz groteskowy kra-, 
[froterowanie wiórkowame, cykli. ; kowiak Różyckiego i taniec ludowy Hla- 
R e nowanie, mycie | | wiczki, które wypadły bardzo interesu- 
Patrywanie okiem, sprzątanie biur i | jąco. 


Mieszkań, dyzyniekcja, od pluskiew, czy- Poraz pierwszy wystąpiła solowo Ire- 


paame tapet i sufitów pastą na sucho, | na Grodzicka. Jest to wychowanka Ta- | 
4 Setia a ich konserwacja, robota fa- | cjanny Wysockiej, występowała w jej 
6-28-92 egielski Browaraa Nr. 8, tel | najdawniejszych zespołach, 

52 | dłuższej przerwie w występach, znów 


Zofja Kossak: 


„Bez oręża” 


Świętej. Głęboko w gruncie rzeczy pesy- | 
mistyczna powieść Zołji Kossak prze-; 
świetlona jest od początku do końca ral 
dosnym blaskiem, idącym od szarej po-| 
staci świętego Biedaczyny. Grób Świę-! 
ty, zdobyty orężem, okupiony morzem 
łez a krwi — zostaje pod koniec oddany 
„straży hez oręża”, ustanowionej przez 
Biedaczynę, straży pewniejszej, niż wezel 
ka imna. I słowami Franciszka zamyka 
się cała ta ogromna powieść, słowami 
pełnemi iei i wiary — wiary w to, 
iż są serca ludzkie, w których uchować 
się może idea i nadzieja, „że nie wszy- 
stek nasz zasiew stracony”. 
X 

Słowa Franckaka są nietyfko klamrą 
ideową, spinającą całą ogromną epopeę 
krzyżową w jedną logiczną całość — 
tworzą one jednocześnie, nawiązując do 
pierwszych stronic książki, jej również 
i artystyczne zamknięcie. Siedem tomów 
tej epopei krzyżowej urastają w ten spo- 
sób do wyżyn zwartej konstrukcji arty- 
stycznej. Jeden to z największych walo- 
rów tej miepospolitej książki. 

Zwłaszcza na gruncie naszym — gdzie 
brak maogół zrozumienia dła zagadnień 
czysto formalnych i gdzie bezład kon- 
strukcyjny jest niemał obowiązujący w 
największych nawet naszych powie- 
ściach. „Krzyżowcy” Zofji Kossak —.a 
mianem tem objąćby należało poza czte- 
rema tomami pierwszemi i „Króla Trędo 
watego' i „Bez oręża” — mają konstruk- 
cję idealnie czystą. Ani jeden motyw nie 
został tu zgubiony, ani jeden szczegół nie 
został posiany w piaskach pustyni. Ol- 
brzymia liczba postaci żyje tu życiem 
logicznem, każda z nich niemal ma swój 
początek i swój logiczny konieczny ko- 
nec. Niektóre motywy, wprowadzone 
odrazu, niemal na samym początku, jak- 
by w uwerłurze utworu — odbrzmiewa- 
ją w jego zakończeniu. Przeprowadzone 
to jest ręką pewną a mocną. 

Do takich hajpiiękniej i majpewniej 
przeprowadzonych motywów należy nie- 
wątpliwie historja owej „nieznanej bran 
ki, której Saladyn i jego potomstwo za- 
wdzięcza życzliwość dla chrześcijan”. 
Idy de Hainaux — przepiękna. 

> 

W tych siedmiu tomach cztery pier- 
wsze są z pewnością najpiękniejsze. 
Fantazja epicka autorki jest w nich naj- 
świeższa, najbardziej, jeżeli tak można 
powiedzieć, precyzyjna. I „Król Trędo- 
waty” i „Bez oręża” są w porównaniu 
z temi ozterema tomami jakby cokolwiek 
zmęczone i przygaszome. Ale całość sta- 
nowi w naszej Młeraturze powieściowej 
zjawisko zupełnie niezwykłe, w dorob= 
ku zaś Zofji Kossak etap wspaniały i 
szczytowy. 


A. Chor. 


Pożar w sklepie 


Kleibman z rodziną z wielkim 


lanteryjnym Szmula Kleibmana przy; trudem zdołał uratować siebie i ro- 


dzinę, uciekając przez okna. 

III oddział straży pożarnej po trzy 
godzinnej akcji ratunkowej ogień u- 
gasil, nie dopuszczając go do in- 
nych mieszkań, sklep jednak i mie- 
szikamie Kleibmana doszczętnie spło 
nęły. 

Policja wszczęła dochodzenie ce- 
lem ustalenia przyczyny pożaru. 


amochodowa 


Obaj szoferzy: Stanisław Romań- 
ski i Władysław Jakomik oraz pasa- 
żer — Józef Głowacki, zostali ran- 
ni. Głowackiego Pogotowie ratunko 
we w stanie ciężkim odwiozło do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 


Festival tańca na Pomoc Zimową 


Warszawa jest bardzo spragniona wi- wróciła do poważnej pracy tanecznej, 


ucząc się u prof. Dąbrowskiego i wcho- 
dząc w skład zespołu teatru Wielkiego. 
Ze względu na debiut solowy była wiel- 
ce stremowaąna. Ma ona pewne podstawy 
w dziedzinie tańca klasycznego, ujaw- 
niońe w walcu i mazurku Szopena, ale 
brak jeszcze rutyny scenicznej pewności 
siebie, co wywołuje pewną sztywność. 
Porywająco zatańczyła marsza Ravela 


| 16.05 Przegłąd 


Racjeo 


PONIEDZIAŁEK, 14 lutego. | 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Mużyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja | 
dia szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z! 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. | 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
„Z pieśnią po kraju” — audycję prowa- | 
dzi prof. Bronisław Rutkowski. 16.15 Kon | 
cert z Krakowa. 16.50 Pogadanka aktua! 
na. 17.00 „Bogactwo' — wygł. Adam, 
Krzyżanowski (z Krakowa). 17.15 Reci- | 
tał skrzypcowy Kerttu Wanne. 17.50 | 
Lawiny grożą — wygł. Stanisław Ka- 
szycki (z Kralkowa). 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Płyty. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Dy- 
skutujmy: „Co myślimy o Kowalskich — 
djałoś w opracowaniu Ireny Gombro- 
wicz. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Wielki koncert rozrywkowy. W przer- 
wie Dziennik wieczorny i Pogadanka ak 
tualna. 22.05 Nowości literackie omówi 
Wacław Rogowicz. 22.25 Koncert kame- 
rałny. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Przegląd prasy i Komu- 
nikat meteorologiczny. 

ZEE Z TR A IW 20 KKA AA TZ ZA 


Poniedziałek, 14 lutego. 
17.00 Odczyt prof. Adama Krzyża- 
nowskiego. 
17.15 Recital skrzypcowy 
Wanne. 

19.00 Zagajenie dyskusji na temat 
„Co myślimy o Kowalskich”, 
20.00 Wielki koncert rozrywkowy. 

22.25 Koncert kameralny. 


Keritu 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13,00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
informacyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Płyty. 15.00 Młodość na warsztacie — 
reportaż Bolesława Wasylewskiego z Mu 
zeum Oświaty i Wychowania. 15.15 Wia- 
domości sportowe. 15.20 Zespół Haliny 
Adamskiej - Grossmanowej. 18.00 Muzy- 
ka lekka. 19.05 Koncert solistów. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Reportaż. 
22.15 Muzyka taneczna z płyt. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


SPW. Fala 22 m., 13.6 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m., 11.5 Mc, 


24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 


2. Gawęda pana Franciszka, 3. „Kujawy” 
— pogadanka oraz pieśni w wykonaniu 


chóru i kapeli pod kier. Niny Mańskie:. | 


4. „Polska dobrym dłużnikiem — poga- 


danka w języku angielskim, wygł. red. 


| Karol Bobak. 5. „Wśród polskich żołnie- 


| rzy” — audycja muzyczna. 


WTOREK, 15 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20. 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
5.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa, 1203 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15.45. 
„Rzeczy ciekawe z pięciu części świa- 
ta" — audycja dla dzieci starszych. 
aktualności finansowo- 
gospodarczych. 16.15 Chór Dana przed 
mikrofonem. 16.50 Pogadanka aktualna, 
17.00 „U Buszmenów * — feljeton. 17.15. 
Muzyka kameralna, 17.50 „Zimowy strój 
rozwielitek" — pogadanika. 18.00 Co wie 
dzieć należy o Marszu Karpackim Szla 
kiem II Brygady Legjonów — pogadan- 
ka. 18.10 Skrzynka techniczna, 18.35, 
Audycja dla wsi. 19.00 Wieczór literac- 
ki, poświęcony Andrzejowi Strugowi. 
19.30 „Polska twórczość chóralna" — 
audycja VIII. 19,50 Pogadanka aktualna. 


. | 20.00 Mozajka muzyczna. 20.45 Dziennik | 


wieczomny. 22.55 Pogadanka aktuałna. 
21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Muzy- 
ka taneczna w wyk, Małej Ork. P. R. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 


wieczornego, przegląd prasy i komuni- 
kat meteorologiczny: 
p 7 © a 
Podrózuj 


samolotem 


część obfřtująca w pomysłowe kombi- 
nacje, o których można pówiedzieć: 
non e vero, e ben trovato". Ale również 


|kimś heroicznym 


WTOREK, 15 lutego 

11.15 Słuchowisko dla szkół. 

16.15 Chór Dana przed mikrofo- 
nem, 

17.15 Muzyka kameralna. 

19.00 Wieczór literacki, poświęco- 
ny Anrdzejowi Strugowi 

20.00 Mozajka muzyczna. 

21.00 Symfonja „Eroica” — Beetho 
vena. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Francuska arja operowa od Lul- 
ly'ego do Charpentiera (płyty). 14.00 Pa- 
rę informacyj. 14,10 Koncert rozrywko- 
wy (płyty). 15.10 Pogadanka aktualna. 
15,20 Wiadomości sportowe. 15,25 Mu- 
zyka salonowa i taneczna. 18.00 Koncert 
solistów. 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00. 
„Sprawozdanie z meczu bokserskiego”. 
22.15 Gra Wanda Landowska (klawe- 
syn i fortepian), 23.00 Muzyka taneczna 
z dancingu Cafe-Club. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m., 13.6 Mc. 

SPD. Fała 26.01 m., 11,5 Mc. 

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nk w języku polskim i angielskim. 
2. Polska muzyka. 3. Fragment z powie 
ści Gustawa Morcinka „Wyrąbany cho- 
dnik”. 4, Jak pracuje dzisiejsza wieś pol 
ska — pogadanka. 5. Duety, arje i pie- 


„24 godziny miłości” 
(Kino Stylowy) 


W grę wchodzą tu trzy osoby: on, ona 
i ( urop. ; en- | ta trzecia. On jest modnym aktorem 
nik w języku polskim i angielskim. | (Leslie Howard), ona — jego partnerką 


(Bette Davis), a ta trzecia (Olivia de 
Haviland) jest egzałtowaną jedynaczką 
jakiegoś króla szmalcu, czy gumy do żu- 
cfa, On i ona kochają się naprawdę, co 
nie przeszkadza im kłócić się i nieomal 
gryźć mawet ma scenie, nawet w pate- 
tycznym epilogu „Rameą i Jiti”... Czu- 
jąc wobec miej wyrzuty sumienia, boha- 
ter postanowił — nareszcie — słanąć ze 
swoją partnerką na ślubnym kobiercu, 
ale przedtem okupić swoje grzechy ja- 
czynem. Postanowił 
mianowicie „obrzydzić się” doszczętnie 
w oczach zakochanej w nim, eśzaltowa- 
nej pamienki. Heroiczny czyn omal nie 
skończył się kapitulacją bohatera, wobec 
płomiennych uczuć wiełbiciefki, jednak 
przy pomocy swej partnerki i swego lo- 
kaja, bohater dopiął wreszcie celu: wiel 
bicielka dała mu spokój. 


Akcja, prowadzona w- brawurowem 
tempie, dostarcza publiczności dużo we 
sołych emocyj, choć djalog jest chwila- 
mi nużący, bo zanadto krzykliwy (jest 
to największa wada komedyjek i rew 
amerykańskich). 


Z obsady jedna tylko Olivia de Ha- 
viland jest na swojem miejscu, w roli 
kapryśnej córki miljonera. Leslie Howard 
i Bette Davis —- {pamiętny team „Ska- 
mieniałego lasu") padfi, jak się zdaje, o- 
fiarą najnowszej mody w Hollywood: ob- 
sadzania fars gwiazdami dramatu. Obaj, 
naturalnie, a zwłaszcz Belte Dvćs, wy- 
wiązują się dobrze ze swego zadania, 
ale.. wolimy ich w produkcjach innego 
kakbru. 

Nad program — świetna kolorówka 
Walta Disney'a p. t. „Alpiniści”, budzą- 
ca szałoną wesołość na widowni. Pro- 
śram, naogół, atrakcyjny. 

B. 


B. ballerina tejże sceny, Irena Szy- 


81 mańska, nie bez wzruszenia, zapewne, 


znów na niej stanęła, po wieloletniej 


czworak, a zwłaszcza „śrozik” miał nie przerwie. Ja ze swej strony rówmież nie 


| złe momenty. bez wzruszenia przyglądałem się jej wy 
| Balerina Teatru Wielkiego, Irena Je- czynow 20 „fouettes”! Nie były wpra 
dyńska, odtańczyła dwa duety ze sta- wdzie idealne, bo „zjeżdżały” z miejsca, 
rym mistrzem Aleksandrem Sobiszew- ate od wielu, wielu lat żadna tancerka 
skim, który jeszcze bardzo rzeźko poczy tego na tej scenię pokazać nie potrafi- 
na sobie na scenie, Zarówno „Zaloty łą, 


chłopskie”, jak kujawiak i oberek, mia- 
ły sporo konwencjonalnego banału mt- 
mioznego, niekiedy przesiąkniętego mi- 
mowolnym komizmem, ale naogół społ- 


kały się z żywiołowym aplauzem mniej Salome" 


kategorją był występ 
Ruth Sorel, tembardziej, że na wieło- 
krolne prośby zgodziła się powtórzyć 
dwie wspaniałe kreacje taneczne: 
i „Matkę”, które jej przyspo- 


Zupełnie osobną 


swe 


Franciszka Mannówna. Oto szczery i wybrednej publiczności. Trzeba, zresztą, rzyły najcenniejszy laur na międzynaro 
prawdziwy talent taneczny, Najmłodsza Przyznać Sobiszewskiemu, że starannie dowym konkursie warszawskim — nagr, 
z występujących — o wiełe lat młodsza, przestrzega „dokładności kroków kuja- im. P. Prezydenta R. P. Te dwa tańce o 
od ...najmlodszej z pozostałych — umia- wiakowych i oberkowych, co nie każdy | całe niebo przerastały wszystko inne, 


ła odrazu przychylnie dla siebie uspo- 
sobić rozmachem i siłą ekspresji rucho- 
wej. Prosto i natura!nie, a jednak z uj- 
mującym wdziękiem zaprezentowała się 
także w cyklu tańców śląskich, ujawmia- 
jąc nieprzeciętne zdolności aktorsko-mi- 
móczne. Bardzo dobra tu była także Boń 
cza, a parinerowali im Wierzbicki i Pła- 


poczem po, checki. Z całego cyklu najlepiej był uło- leriny teatru Wielkiego, 


j żony trojak, szczególmiej druga jego 


tancerz na tej scenie czyni. 
| Jak zawsze kulturalne i inteligenine 
|w układzie i wykonaniu były tańce Ha 


liny Hułanickiej, tym razem: „Cordoba 
jAlbeniza i doskonała rumba, f'nezvina 
la subtena. Ta sama kultura w innej 
dzinie — klasycznej cechowała 
tańce Haliny Szmolcówny, b. pri! 


wciąż ieszcze 


į świetnej, 


co pokazano na tym fesivalu. To było 
tchnienie prawdziwego artyzmu taneczne 
go najwyższej próby. Zbyt wiele już o 
h tańcach pisałem na łamach „Kurje- 
Polskiego", by raz jeszcze to samo pa 
rzać. Ich nieprzemijający czar. Ruth 
| pew*nna je powtarzać przy każ- 
wym występie, bo to nigdy nie bę- 

dzie „do znudzenia”... 

Taa. 


Str. 6 „DZIENNIK 


5-lecie pracy komisarza rządu 


Mar. Franciszka Sokoła w Gdyni 


W tych dniach upłynęło pięć |wszechnie troska Komisarza 
lat od chwili objęcia stanowis- Rządu o utrzymanie i rozbudo- 
ką Komisarza Rządu miasta wę tak waznej placówki prze- 
Gdyni przez b. wicewojewodę | mysłowej, jaką jest Stocznia 
stanisławowskiego p. mgr.Fran- Gdyńska. A szczególną opieką 
ciszka Sokoła. otoczył Komisarz Sokół wycho- 

Jak wiadomo Komisarz Rzą- | wanie młodych pokoleń, co znaj- 
du w Gdyni jednoczy w swo-|duje swój wyraz w poważnej 
jej osobie funkcje prezydenta 
miasta, zarządu miejskiego, sta- 
rosty grodzkiego oraz w poru- 
czonym zakresie działania przed- 
stawiciela ogólnej administracji 
państwowej. Należy podnieść, 
że na stanowisku tym Komisarz 
Sokół ze skomplikowanych za- 
dań wywiązuje się z dużym 
pożytkiem dla Gdyni, ocenia- 
nym pozytywuie przez czynni- 
ki miarodajne a z dużym uzna- 
niem przez miejscowe społe- 
czeńsrwo. 

Komisarz Sokół obejmując swo- 
je urzędowanie zastał gospo- 
darkę miejską w stanie zupeł- 
nie nieuregulowanym: Gdynia, 
gospodarzyła się bez planu i 

budżetu, co tłumaczyło się ra- 
ptownym jej rozwojem, irud 
nym do przewidywania. Komi- 
sarz Sokół zaczął swoją pracę 
od unormalizowania administra- 
cji miejskiej i wprowadzenia 
regularnej gospodarki budże- 
towej, [co mu się w zupełności 
powiodło. Pięcioletni okres rzą- 
du Komisarza Sokoła, b. żoł- 
nierza Komendanta, znamionuje 
szereg poważnych inwestycji 
miejskich, z których kapitalne 
znaczenie mają oddane ostatnio 
do użytku hale targowe i rze- 
źnia miejska. Na okres rządów 
Komisarza Sokoła przypada też 
organizacja Targów Gdyńskich, 
które w najbliższej przyszłości 
zamienione mają być sa Targi 
Międzynarodowe, które życiu 
gospodarczemu Gdyni niewąt- 
pliwie wiele przysporzą korzy- 
ści. Komisarz Sokół przez cały 
okres swego urzędowania dał 
się poznać jako gorliwy zwo- 
lennik idei ścisłej współpracy 
miasta z portem. Ta właśnie 
idea sharmonizowania wysiłków 
miasta i portu jest w Gdyni 
najlepszą dtogą do stworzenia 
z miasta ośrodka, predystyno- 
wauego do spełnienia tej roli, 
jaką wyznacza się Gdyni w pol- 
skim organiźmie gospodarczym. 


rozbudowie sieci szkół powsz 
chnych w Gdyni. 

Z okazji 5-cio lecia do lic 
cja „Dziennika 
ne życzenia dalszej owocnej d 
Gdyni pracy. 


Clearing pracy 


służy życiu pospodarczemu .i światowi pracy 


Bardzo często, szczególnie w 
ostatnich czasach, 
kołach gospodarczych utyski- 
wania na brak dobrych, wyso- 
ko wykwalifikowanych facho- 
wych sił roboczych w przemy- 
śle, handlu i biurowości. 

Rozwój życia gospodarczego 
stawia coraz większe wymaga- 
nia poszczególnym gałęziom 
naszej wytwórczości i coraz to 
nowe wymagania pracującym, 
bądź poszukującym pracy, pra- 
cownikom i robotnikom. Nie- 
stety, pokaźny odsetek bezro- 
botnych na naszym rynku pra- 
cy stanowią robotnicy i praco- 
wnicy i pracownicy umysłowi 
niewykwalifikowani, bądź też 
niedokwalifikowani. Tymczasem 
dla życia gospodarczego ważne 
jest zdobywanie na każde wol- 
ne stanowisko i do każdej pra- 
cy odpow ednich pod każdym 
względem wykonawców. 

Trudności dopasowania od- 
powiednich ludzi do pracy wy- 
stępują tym większe, im roz- 
wój życia gospodarczego jest 
szybszy, im rozleglejszy jest 
rynek pracy oraz im bardziej 
ten rynek jest zmienny i skomp- 
likowany. Wyszukiwanie odpo- 
wiednich pracowników i robo- 
tników w masie kandydatów 
przez samego pracodawcę nie 
należy do rzeczy łatwych, jeże- 
li weźmie się pod uwagę zak- 
res obowiązków i koniecznych 
zainteresowań pracodawcy oraz 

jego kłopotów i trosk. Praco- 
dawca chcąc oszczędzić sobie 
czasu i zachodu, ucieka się za- 
zwyczaj do osób znajomych lub 
do różnych stręczycieli i za ich 
niefachowem pośrednictwem 
przyjmuje do pracy siły słabe 
pod względem fachowym, na- 
Komisarz Rządu mgr. Sokół |rażając siebie i swą produkcję 
zawsze życzliwą opieką otaczał niejednokrotnie nadotkliwe stra- 
rozwijający się w Gdyni han- |ty 
del i przemysł,zabiega gorliwie, 

aby placówki handlowe miały |d 
w Gdyni możliwie najlepsze 
warunki rozwoju. Znaną jest po: 


RZEZ ZOZ DAES 


go postoju warsztatów pracy 


cownika. 


Poruszone trudne 


fachowych biur pośrednictw 
ju, prowadzi /racjonalne publ 
czne pośrednictwo pracy. 


czy w razie potrzeby zwróci 


2, telefon 10-10, a cał sieć Biu 


trzebnego fachowca. 
Lge aaen e n aT 


Nowy Zazrząd 


organizaci 


nież Sekcja 


Gastronomiczna 


wiekszych ośrodków 
nie powiatu. 


postulatów i 
gastrońomicznego, 
no 
organizacji. Prezesem wybrany 
został ponownie p. Antoni Gle- 
tkier („Bar Myśliwski”); wice- 
presem p. Władysław Muskała 
(„Złoty Róg”), sekretarzem i 
skarbnikiem p. Łągiewski („Bia- 
ły Bar”), 

Walne zebranie powzięło 
szereg uchwał, które przedsta- 
wione zostaną odpowiednim 
czynnikom. 


Redaktor „Szpilek” 
osadzony w wiezieniu 


Z polecenia władz prokura- 
torskich aresztowany został: re- 
daktor odpowiedzialny „Dzien 
nika Luhowego” i redaktor i 
wydawca „Szpilek”* Zbigniew 

itzner. Osadzony on został w 


Jasną jest rzeczą, że praco- 
awca, ani pokątny pośrednik, 
nie wie, że w innej miejscowo- 
ści taki sam lubłpodobny za- 
kład pracy został zlikwidowa- 
ny, a zatrudnieni w nim od lat 
pracownicy bezskutecznie po- 
szukują odpowiedniej dla nich 
pracy. Najczęściej wówczas pe- 
wien odsetek tych pracowni- 
ków, bardziej przedsiębiorczy, 
Phocians nie zawsze najlepszych 
achowców, wyjeżdża z miejśca | MZ" ; ; sai 
swego AA GA na ab Ake dla EIRAS letniej 
tereny kraju w nadziei znale- T nE AVZ WITO EOW sądo- 
zienia pracy w swoim zawo-| WY<h za sprawy procowe. 
dzie luh jakiejkolwiek — zaś 

pokaźna „zazwyczaj część, czy ERTER IEIS TE DRY DECO 
to przywiązana do terenu wa- 

leśli 


runkami mieszkaniowymi, czy | 
też rodzinnymi, szuka źródeł 
zarobku w swoich stronach i F J 
zostaje skazana przeważnie na sam masz niewiele 
biedowanie, deklasuje się i gi- daj wedle 
nie bezproduktywnie ze szkod S gk SEE 
dla potrzeb dospodarczych kra- SWEJ MOZNOSCIi — 
ale daj zaraz 
na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. 0. 70.200 
Pomoc Zimowa 


Repertuar kin 


„ROMA” „Penny” 
CZARY „Port Ariura” 


AS: Towarzysze broni. 


PAMIĘTAJ! 
CZWARTEK 


KA 


LUTEGO 
u 


ciągnienie |-ej klasy 


Jeszcze dziś kup los 
w szczęśliwej kolekturze 


Dominika 
Niewińskiego 
Piotrków Słowackiego 22 


oraz w oddziałach w Bełcha- 
towie, Salejowie, Radomsku. 


ju. 
Ta sytuacja jest niekorzystną 
dla świata pracy i dla życia 
gospodarczego. Dobro kraju 
wymaga, aby żaden pracownik 
czy robotnik nie czekał na ot- 
rzymanie pracy, ani o jeden 
dzień dłużej, jak czekać musi 
oraz, aby żeden warsztat pra- 
cy nie stał bezczynnie, ani o a n 
jeden dzień za długo dla nie- Składajcie 
możności znalezienia do niego 

pracownika czy robotnika. Aa AWA NT ES 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


NARODOWY“ 


nych życzeń dołącza i Redak- 
Narodowe o” 
Komisarzowi Sokołowi serdecz- 


Dobro kraju wymaga skróce- 
słyszy sięw|nia do minimum przymusowe- 


przymusowego bezrobocia pra- 


zadania 
rozwiązuje zorganizowany przez 
Fundusz Prący clearing pracy, 
który przy pomocy swej sieci 


pracy, rozsianych po całym kra- 


Sprawa jest jasna. Wystar- 


się do Ekspozytury Wojewódz- 
kiego Biura Funduszu Pra y w 
Piotrkowie, ul Limanowskiego 


Biur Funduszu Pracy w Poisce 
niezwłocznie zacznie szukać po- 


CEINT ESETE, y 


restauratorów 
Przy Stow. Kupców Polskich 
w Piotrkowie czynną jest rów- 


do której należą restauratorzy 
zarówno z Piotrkowa, jak iz 


na tere- 


Dnia 11 bm. odbyło się do- 
roczne zebranie członków sek- 
cji, na którym po omówieniu 
aktualnych spraw, dotyczących 
potrzeb zawodu 
przystąpio- 
do wyboru nowych władz 


aa Z a EEEN E EE DS AE nE o A WOTA DY SEL WATY przeprowadza 


pokrewne kursy z odcinka u- 
na FON. 
ŻY SĘ ZY | 


| NA NOWOCZESNE = SUPERKETERODYNY 


a: ze 


zy 


Z» | 


la 


UDEN 
Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
i Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Gospodarka magistratu w Rawie Maz. 


zasługuje na najwyższą krytykę, tak orzekł Sąd 


Na wokandzie Sądu Okręgo- |wozdanie  lustratora Związku 
wego w Piotrkowie znalazła się | Miast, mających stanowić do- 
sprawa o zniesławienie, pozos- |wód prawdy. ; 
tająca w związku z głośnemi| W rezultacie Sąd uznał jed- 
nadużyeiami starosty Rogaw-|nak, że dowód prawdy wszyst- 
skiego, który jak wiadomo ska-|kich zarzutów, a w szczegól- 
zany został na 3 lata więzienia. |ności defraudacji 14 tys. zło- 

We wrześniu ubiegłego roku |tych, nie został przeprowadzo- 
odbyły się w Rawie wybory |ny i skazał red. Woroszyńskie- 
burmistrza i wybrany został b.|go na 2 tyg. aresztu i 50 zł 
poseł p. Pracki, grzywny. 

P. Pracki przyczynił się do] W motywach ustnych Sąd 
wykrycia nadużyć starosty Ro: | podkreślił, że jak wynika ze 
gawskiego, i gdy władze nad- | sprawozdania lustracyjnego 
zorcze wyboru jego na burmi- | Związku Miast gospodarka miej- 
strza nie zatwierdziły, w „Goń:|ska w Rawie istotnie zasługi- 
cu Warszawskim” ukazał sięar |wała na najwyższą krytykę i 
tykuł, gdzie zapytano: „Czyżby | wyrok skazujący wydany zos- 
bano się, że wykryje on (p. Pra- | tał jedynie za przekroczenie 
cki) nowe nadużycie”. Jedno: | granic dozwolonej krytyki. 
cześnie w prasie pojawiły się OZODOYJE OTENE 


pogłoski, że w Zarządzie Miej- ZUD 

skim Rawy Maz. wykryto na- zamkniecie przewod 

dużycia sięgające sumy 14 ty- i 

sięcy SAR, A pozostają | Sądowego w procesie Do- 

one w związku z Rogowskim. cki 
Artykułem w „Gońcu” poczuł boszyńskiego 

się dotknięty Zarząd Miejskiw| Przewód sądowy w procesie 

Rawie i wystąpił przeciw re- Inż,Doboszyńskiego został zam- 

daktorowi  odpowiedzialnemu knięty i w poniedziałek rozpo- 

Gońca na drogę sądową. częły się przemówienia proku- 
Na rozprawie obrona oskar- |ratorów. 

żonego złożyła szereg doku- | mummmmmmm 


mentów, między innymi spra- Nowy rozkład jazdy 


autobusów 


Pożyteczna inicjat. „Ogg pisze, br: na t 
Kurs tkactwa ludowego dla |i% obowiązywać będzie nowy 


z kład jazdy autobusów Ł.W. 
bezrobotnych dziewcząt E KD z 


BERAD 
Hasło uprzymysłowienia wsi, Odchodzą z Piotrkowa do 
zatrudnienia bezrobotnej mło-|Łodzi przez Srock 

dzieży wiejskiej znajduje coraz godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
żywsze oddźwięki. Coraz gru-|i 20: 
bszą nicią snuć się poczyna| Przez Wolę Kamocką: 
realizacja wymienionego hasła.| 7.35, 10, 11, 14.18, 

Tworzą się nowe warsztaty| Z Łodzi do Piotrkowa: 
pracy, przystępujemy do akcji| Przez Sroçk: 7.30, 11, 15, 18. 
przysposobienia zawodowego.| Przez Wolę Kamocką: 

Oto jeden z cziekawych i go-| 6, 9.30, 13, 16.30 i 20. 
dnzch pochwały przykładów,| Z Piotrkowa do Sulejowa: 
jakimi drogami winna iść akcja.| 7.30, 9, 11.10, 12.15, 1430, 

Związek Pracy Obywatelskiej | 14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30. 
Kobiet w Łęczycy zorganizo-| Z Sulejowa do Piotrkowa i 
wał kurs tkactwa ludoweso i| Łodzi: 
regionalnego dla dziewcząt bez- 6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10, 
robolnych. Celem kursu jest| 15.20, 17.15, 19.15, 20.10. 
podniesienie i uszlachetnienie| Op:ócz tego z Sulejowa tyl“ 
tkactwa ludowego bardzo cie. |ko do Piotrkowa wychodzi au- 
kawego regionu łęczyckiego, tobus o godzinie 1, 7.10, tylko 
oraz możliwie szybkie przyspo- |W „dnie powszednie. 
sobienie większej ilości dziew-| Z Piotrkowa do Łasku przez 
cząt bezrobotnych do zawodu. | Wolę Kamocką — Wadlew: 

a ‘kurs uczęszczają przeważ-| 9.40 16 (również do Szadku). 
niegdziewczęta wiejskie z oko-| -Z Łasku do Piotrkowa 9 i 
lic Łęczycy, w liczbie 30. Przy | 12. y i ; 
pomocy miejscowych czynników] Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 
zabupione zostały krosna i in-|ko do Piotrkowa). 


ne maszyny oraz surowce, które CEEP STERA 
po odbyciu kursu staną się wła- 
ZŁÓŁ ofiare 


a 


Ć 


r 


, 


snością przyszłej Spółdzielni 
wytwórczej jaką zamierzają za- 
łożyć absolwentki kursu. Kurs 
jak wszystkie| PRZ Pomoc 
Ņ 
przymysłowienia wsi Instytut 
Przemyałowo Rzemieślniczy Wo 
jewództwa Łódzkiego. | 


Zimowa 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 
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